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Polskie sądy w Królestwie.
Dnia 1 września rozpoczęły w Królestwie 

działalność polskie sądy. Pierwsza to ga-
administracj i państwowej w szerszem te­

go słowa znaczeniu, którą okupanci oddali 
tworzącemu się państwu polskiemu. Jeszcze 
w pełności i niezależności sądownictwa tego 
ea pewne, i to znaczne wyłomy. A więc po­
zostają nadal sądy wojskowe okupantów, 
których jurysdykeya rozciągać się będzie 
także i na cywilne osoby w pewnej dość 
szerokiej kategoryi spraw karnych. Na ra­
zie jeszcze sądy, przez okupantów ustano­
wione, przez dwa miesiące mogą przyjmo­
wać nowe sprawy cywilne, a wogóle sądom 
polskim nie będą podlegać sprawy przeciw 
Rzeszy niemieckiej, państwom Rzeszy i ich 
poddanym. Wyroki śmierci, wydane przez 
tądy polskie, będą zatwierdzać genorał-gu- 
bornatorowic. Tymże generał-guberr.atorom 
»łuży wgląd we wszystkie akta sądowe. — 
Ograniczenia te wynikają z wojennego sta- 
su  rzeczy a częściowo zgodne są z przepi­
sami konwencyi haskiej; w razie powstania 
rządu polskiego oczywiście musiałoby od­
paść przynajmniej zatwierdzanie wyroków 
śmierci przez gcueral-gubematorów, gdyż 
takiego prawa nie mogłaby wówczas zatrzy­
mać postronna w państwie władza.

Z radością witamy objecie przez społe­
czeństwo poi k ie  tego działu, tak ważnego, 
państwowej pracy. Życzyć trzeba jak naj­
goręcej, by te polskie sądy bezstronnością,

. powagą w spełnianiu swoich wielkich za­
dań, umiejętnością stosowania przepisów 
prawa do życia przypadków*, dały świade­
ctwo naszej prawnej kultury. A spodziewać 
się można, że tak będzie, gdy polski stan 
prawniczy Królestwa potrafił utrzymać go­
dność swoją tak wysoko w ciężkiej dobie o- 
Btatnicli lat czterdziestu mimo całej demo­
ralizującej polityki, jaką Rosya w Polsce 
prowadziła.

świetnie reprezentowali sądownictwo z 
wyborów pochodzący sędziowie gminni, 
głównie z pośród obywateli ziemskich bra­
ni, którzy jedni byli sędziami-Polakami, 
gdy nominowanymi oddawna byli wyłącznie 
Rosyanie; charakterem, odwagą cywilną, 
odznaczali się dzielni obrońcy społeczeństwa 
w najcięższych czasach, adwokaci, z k tó­
rych znaczna ilość obecnie obejmuje urzędy 
eędziów w trybunałach, sądach apelacyjnych 
i  sądzie najwyższym.

A już początki tego sądownictwa dobrą 
Ką wróżbą. Trzeba było zakreślić ramy dla 
wymiaru sprawiedliwości, trzeba było stwo- 
l*yć organizacyę sądów. I  w tern objawiał 
#ię trafny zmysł prawniczy Królestwa, że 
kwestyę tę  rozwiązano w sposób bardzo wła­
ściwy.

Można czytać po dziennikach', że ustrój 
sądowy oparto na Wzorach polskich z przed 
roku 1876, tj. s przed wielkiej reformy są­
du w, jaką Rosya w Królestwie przeprowa­
dziła, to znowu, iż się oparła o wzory pra­
skie. Zgoła błędne te twierdzenia; ustrój l ą ­
dowy z przed roku 1876 zbyt był wadliwy, 
by go miano naśladować, ani też nie widać 
żadnego podobieństwa nowej^ organizacyi 
do ustroju pruskiego, zgoła nie świetnego. 
Podstawą ustroju polskich sądów stał się ten 
ustrój, który wprowadzony został w r. 1876 
przez Rosyę i który utrzymał się aż do zaję­
cia Królestwa przez wojska mocarstw cen­
tralnych. I słusznie tak  postąpiono. Refor­
mę sądową z r. 1876 boleśnie odczuło spo­
łeczeństwo Królestwa, gdyż z nią razem 
wprowadzono język rosyjski do sądowni­
ctwa i Rosyan jako sędziów w miejsce Po­
laków. Aie ustrojowo, organizacyjnie, refor­
ma ta była dobra, gdy opierała się na dosko­
nałych francuskich wzorach, które przenie­
siono do Rosyi, a Rtąd do Królestwa, prawda 
że z pewnemi niekorzystnemi zmianami, gdy 
nie wprowadzono w Królestwie sądów przy­
sięgłych i zasady nieusuwalności sędziów, 
do sędziów pokoju (po miastach) zastosowa­
no nominacje zamiast wyborów i h d. Z tą 
organizacją zżvło sie też społeczeństwo pol­
skie, a doskonałymi okazały się zwłaszcza 
sądy gminne, w których pozostawali sędzio­
wie Polacy (z wyborów, jak powiedziano, 
pochodzący) i pozostał też — z pewnemi za­
strzeżeniami — język polski.

Te sady gminne'rozsiane zostały po ca­
łym obszarze w wielkiej liczbie, było ich 
(wraz z sądami pokoju po miastach, które 
tym sądom odpowiadają) 537, gdy Galicya 
liczy sądów powiatowych tylko 190. Te sa­
dy były więc ludności bliskie, łatwo dostę­
pne, a  sądziły bez zbędnej i szkodliwej for- 
malistyld, szybko i tanio i to głównie według 
sumienia i zwyczaju. Dobroci organizacyi 
sądowej Królestwa przypisać też należy czę­
ściowo — choć nie wyłącznie — iż w Kró­

lestwie nie zakorzeniło się pieniactwo, bę­
dące plagą Galicji. W Królestwie procesów 
cywilnych na 10.000 ludności przypadało 
415, gdy w Galicyi zachodniej 880, we 
wschodniej aż 1.175, procesów karnych w 
Królestwie 417, gdy w Galicyi zachodniej 
506, we wschodniej 617.

I tanie było to sądownictwo, co także du­
że ma znaczenie dla przyszłości; gdy budżet 
sądowy Galicyi wynosił przed wojną 24 mil. 
koron, to budżet Królestwa, o jedną trzecią 
większego, tylko 18 mil. koron. I nic dzi­
wnego; w Królestwie, było sędziów 1009 (w 
tem zawodowych 617), gdy w Galicyi 1.532, 
w Poznańskiem 316; według normy galicyj­
skiej musiałoby być sędziów (samych zawo­
dowych) z górą 2.000, według normy Po­
znańskiego koło 1.600!

Tę więc organizacyę, zdrową, przywróco­
no obecnie w Królestwie, przeprowadzając 
w niej oczywista odpowiednie zmiany; a bez 
rosyjskiego ona została jadu, gdy język są­
dów polski i sędziami Polacy. Utrzymano 
sąóy gminne i pokoju, ale wszystkie nazwa­
no sądami pokoju; w sądach tych nie za­
wodowi sędziowie mają sądzić (skądby ich 
tylu wziąć w Królestwie?), lecz brani z spo­
łeczeństwa, jednak jako nominowani sędzio­
wie. Zniesiono instytucyę zjazdów sędziów 
pokoju, które tworzyły drugą instancyę dla 
sądów gminych i sądów pokoju, oddając — 
słusznie — załatwianie takich apelacyi są­
dom okręgowym. Liczbę tych sądów okrę­
gowych, które sądzić mają także w pierwszej 
instacyi wszystkie większe sprawy, powię­
kszono z 11 na 17, zamiast jednego sądu ape­
lacyjnego w Warszawie stworzono dwa: w 
Warszawie i Lublinie, oraz dodano sąd naj­
wyższy w Warszawie, który zastępuje sena-t 
rządzący w Petersburgu.

Jedną wprowadzono ważną innowację; 
w sądach okręgowych sądzić mają senaty, 
każdy złożony z 1 sędziego i 2 ławników, 
sodziów niezawodowych. Wciągnięcie czyn­
nika społecznego do sądownictwa’ jest słu­
szne, o ile chodzi o sprawy handlowe, gór­
nicze, przemysłowe i t. d., gdy w takich spra­
wach przy sądzeniu pożądaną jest rzeczą 
gruntowna znajomość tego działu życia. Za­
pewne słuszną okaże Bię to innowacyą co 
do spraw karnych, gdy zdaje się system są­
du, łączącego czynnik zawodowy z społe­
cznym, lepsze daje rezultaty, niż system są­
dów przysięgłych, wyłącznie z czynnika 
społecznego wychodzących. Jednakże' mo­
żna mieć wątpliwości, czy nie za daleko po­
sunięto się, że do rozstrzygnięcia wogóle 
wszelkich spraw cywilnych ławników wcią­
gnięto; może to działać Bzkodliwie na ści­
słość prawniczą wyroków, a i obawy mogą 
być znaczne, czy znajdzie się dość właści­
wych kandydatów do takich funkcyi. Ale 
to co do organizacyi tego sądownictwa zda­
je się jedyne zastrzeżenie, jakie obecnie po­
stawić można; przyszłość okaże, czy słu­
szne.

głosy, aby deklaiacyę fir. Tarnowskiego 
natychmiast i wprost zdezawuować.

Do tego nie doszło, natomiast wygłoszo­
na została deklaraeya ks. Andrzeja Lubo­
mirskiego, p o t w i e r d z a j ą c a  u c h w a ­
ł y  m a j o w e ,  przeciw którym pośrednio 
zwracała się deklaracja  hr Tarnowskiego. 
Dotychczas zaś nie pojawiło się bynajmniej 
zaprzeczenie owej „burzy14 w obozie an&sk 
nomioznio-centrowym; — burzy, która, była 
wynikiem zaskoczenia prawie wszystkich 
centrowców i autonomistów przez deśklara- 
oyę hr. Tarnowskiego, o której mało kto z 
nich był poinformowany. W ten sposób de­
k laracja  hr. Targowskiego wychodzi po­
nownie na oświadczenie konserwatystów' 
krajowych, nie zaś-na zgodną, opinię wszy­
stkich konserwatystów galicyjskich. Po de­
klaracji ks. Lubomirskiego, d o k t ó r e j  
k o n s e r w a t y ś c i  k r a k o w s c y  n i e  
p r z y s t ą p i l i ,  nie może być zresztą, pod 
tym względem wątpliwości.

Rpzłsm wśród konserwatystów.
Od ks. Andrzeja Lubomirskiego otrzymu­

jemy następujące pismo:
Stwierdzam, że deklaracja, przedłożona 

przez Hr..Tarnowskiego na Kole Sejcowcm 
Prayjętą b yła  jednomyślnie przez wszystkich 
0 m eh na zebraniu trzech klubów kOhser- 
wa ywnych, a  m oje oświadczenie miało na 
celu 1 narcie zarzutów uczynionych z powo­
du deldaracyi.
Idzie jak wiadomo o deklarację hr. Zdzi­

sława Tarnowskiego skierowaną w niedzie­
lę pośrednio przeciw uchwale majowej Koła 
Sejmowego. Zdzisław hr. Tarnowski oświad­
czył, że składa ją imieniem w s z y s t k i c h  
konserwatystów galicyjskich. Tymczasem 
w dziennikach pojawiły się informacje, że 
centrum i automomiści w olbrzymiej swej 
większości o istnieniu takiej deklaracji nie 
byli poinformowani i treści jej nie znali. To 
też Andrzej hr. Lubomirski złożył później 
imieniem centrum i aufconomistów oświad­
czenie, które uchwalę majową p o t w i e r ­
d z a ł o .

Ks. Lubomirski stwierdza wyżej że de­
klaracja hr. Tarnowskiego była przyjęta 
przez „wszystkich o b e c n y c h  na zebra­
niu trzech klubów konserwatywnych44. Je­
steśmy pewni, że tak było i nigdy temu 
przeczyć nie zamierzaliśmy. Natomiast we­
dług informacji naszych otrzymanych ze 
strony wiarygodnej powiadomione były o 
tej deklaracja hr. Tar nowel 'ego t y l k o  
n i e k t ó r e  i t o  n i e l i c z n e  o s o b y  z 
centrum i klubu autonomistów. tak, że prze­
ważnie 'większość była deklaracją z a s k o ­
c z o n a .  Tak też opiewały inforraacye pism 
o burzy na zebraniu tych klubów—o burzy, 
którą ledwie zażegnano, gdyż odzywały się

Przed rządem polskim.
(Korespondeneya „Głosu Narodu").

Warszawa, dn. 3 września.
Podanie się do djmisyi członków* T. Rady 

stanu nie wpłynęło bynajmniej na zatamo­
wanie prac państwowo-twórc-zycb. Departa­
menty w.dalszym ciągu kontynuują rozpo­
częte prace przygotowawcze, wszyscy urzę­
dnicy są czynni, a, nawet odbywają się nie- 
ofieyałne posiedzenia członków b. Rady* Sta­
nu. Nadzór nad działalnością instytucyi Ra­
dy stanu spoczywa w rękach kom isyf przej­
ściowej, która w chwili obecnej prowadzi ro­
kowania z władzami okupacyjnemi i temi 
czynnikami polityaznemi, któro mają wyło­
nić przyszły polski rząd. Komisja przejścio­
wa ma nawet s z e r s z y  a t r y b u t  w ł a ­
d z y ,  n i ż  T. R a d a s t  a n u, gdyż depar­
tament sprawiedliwości jej podległy, jest 
najwyższą władzą czynnego już sądowni­

ctwa polskiego. Departament wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego otrzymał 
od władz okupacyjnych zapewnienie, że 
s z k o l n i c t w o  b ę d z i e  p r z e k a z a n e  
s p o ł e c z e ń s t w u p o l s k i e m u w  n-aj- 
b l i ż s z y c h  d n i a c h  to też prace przy­
gotowawcze do uruchomienia uniwersytetu 
i politechniki już się rozpoczęły, a ustawy 
szkolnictwa średniego i zawodowego w Kró­
lestwie Polskiem są już na ukończeniu. De­
partament rozszerza swoje biuro i jest obe­
cnie w poszukiwaniu odpowiedniego gma­
chu. »

Po złożeniu mandatów przez członków T. 
Rady Stanu sprawa rządu polskiego niewąt­
pliwie posunęła się znacznie naprzód i dziś 
zarówno z oświadczeń urzędowych jak i 
z konkretnyeh faktów politycznych widać, 
że niebawem akt 5 listopada zostanie wy­
pełniony oddawna oczekiwaną treścią. To 
też w ostatnich dniach w życiu politycznem 
Warszawy zapanowało niezwykłe  ̂ ożywie­
nie. poraź wyraźniej zarysowuje się k o n ­
s o l i d a c j a  w s z y s t k i c h  s t r o n ­
n i c t w  p o l i t y c z n y c h .  Udział w rzą­
dzie polskim zadeklarowały również wszyst­
kie grupy polityczne. Po pewnych waha­
niach ks. arcyb. Kakowski i książę prezy­
dent Lubomirski na wejście do Rady Rejen- 
cyjnej pod pewnymi warunkami się zgodzi­
li. Stało się to w ścisłem porozumieniu z Ko­
łem międzypartyjnemu Na trzeciego członka 
Rady rejencyjnej wymieniani są obecnie w 
Warszawie kandydaci: Adam hr. Tarnow­
ski, który  jest również wysuwany na przy­
szłego premiera polskiego i hr. Józef O- 
strowski z Maluszyna. Była T. Rada Stanu 
w dalszym ciągu stoi na. tem stanowisku, że 
jednym z członków Itady rejencyjnej musi 
być jej przedstawiciel.

Przyszły rząd polski musi być, zdaniem 
księcia Lubomirskiego wyposażony w e 
w s z y s t k i e  a t r y b u t y  w ł a d z y *  p a ń ­
s t w o w e j .  Rządu bez wojska książę nie 
wyobraża sobie. Na tern samem stanowisku 
stoi Kolo, międzypartyjne, uważając, że dla 
obrony krajowej wojsko jest konieczne, to 
też aktualną jest obecnie w Kole międzypar- 
tyjnem kwestya m i 1 i ć y  i l u d o w e j .

Władzo okupacyjne na rade rejencyjną 
w zasadzie się zgadzają i zażądały już po­
dobno przedstawienia sobie listy kandyda­
tów do przyszłego rządu polskiego. Listy ta­
kie są już ustalane, a niektóre już nawet 
kursują w stronnictwach politycznych w 
najrozmaitszych kombinacyach. Nazwisk nie 
podaję, gdyż kandydatury zmieniają się z 
godziny na godzinę. Ogłoszenie polskiego 
rządu narodowego spodziewane jest w naj­
bliższych dniach,

Znamienne jest, od pewnego czasu, że 
fale życia politycznego i społecznego w War­

szawie coraz częściej docierają do pałacu 
arcybiskupa.

Ks. arcybiskup Kakowski przyjmuje bar­
dzo często delegacye: Legionów, stronnictw 
politycznych, T. Rady Stanu, słowem — ża­
den wybitniejszy fakt polityczny nie odby­
wa się bez wiedzy księdza arcybiskupa. Sze­
rokim poczynaniom państwo-twórczym ar- 
oypasterz udziela swego błogosławieństwa 
i aprobaty. Tak naprzykład t  okazyi rozpo­
częcia działalności sądów polskich ksiądz 
arcybiskup Kakowski odprawił nabożeństwo 
w kościele św. Jana, na którem obecni byii 
przedstawiciele wszystkich warstw społe­
czeństwa naszego.

bu. Kilka metrów pada zanim otworzy się 
spadochron, poczom powoli zlatuje na zie­
mię. Nowoczesna technika udoskonaliła tak  
spadochrony, że prawie zawfeze skok z bar, 
łonu snę udaje. Ma się rozumieć i wtedy o- 
oalemie jest kwestyą sekund, gdy bowiem 
skok nastąpił *a późno, tak  że balom już 
się zapalił, może jego poiąca się powłoka 
spaść na  spadochron, i porwać go w prze­
paść. Ale i przeciw temu wynaleziono już 
preparat, który chroni materyę spadochronu 
od napalenia się. W  takich to warunkach 
praciują „pezy44 armii.

Obserwator w balonie na uwięzi.:
Długim łańcuchem wzdłuż każdego fron­

tu ciągną się balony na uwięzi, wiszące ty ­
godniami lub nieraz miesiącami ponad linia­
mi frontu. Są to  jakby oczy linii wojennej, 
które obserwują baozaiio wroga, a  spo­
strzegłszy odpowiedni cel, kilkoma słowy 
.rzucają nań huragan ognia artyleryjskiego. 
Dlatego też przeciwnik patrzy na nie z oba­
wą, a lotnicy chętnie atakują.

Do utrzymania jednak stałe takiej służby 
wywiadowczej potrzeba olbrzymiego apara­
tu, a  przedewsizystkiem oficerów o silnych 
nerwach. W ich szeregach znajduje się wie­
lu artylerzystów, ale także oficerów inwali­
dów z innych gatunków broni, którzy z po­
wodu otrzymanych ran nie nadają się już 
do służby frontowej. GL którzy tę  służbę 
pełnią, muszą posiadać silną wolę, która 
broni ich przed zawrotami głowy i bardzo 
zdrowy żołądek.

Skoro warunki tego wymagają, puszcza 
się balony na uwięzi w górę. Często, gdy na 
ziemi atmosfera zupełnie spokojna, juk na 
wysokości kilkuset metrów panują silne 
wiatry . Wzmaga ją Bię one wzlatacza w po­
łudnie i wtedy kosz balonu tańczy nieraz 
godzinami wokoło rzucany siłą wiatru na 
wszystkie strony. Wprawdzie wóz powietrz­
ny przymocowany do balonu nastawia go 
pod wiatr, ale nie zawsze to Bię udaje. Bezr 
pieczeń stwo obserwatora zależy od wytrzy­
małośća liny stalowej, na której balon wisi. 
Czasem jednak napór wichru jest tak  silny, 
że lina pęka i balon jak korek wystrzelony 
t  butelki pędzi w górę. I tu jest moment 
krytyczny. O ile lotnik zdoła natychmiast 
za pomocą linki otworzyć wentyl gazowy, 
jeat ocalony. Balon powoli opadnie na zie-f 
mię. O ile straci przytomność umysłu, balon 
dostaje się w takie wysokości, gdzie prę­
żność gazu rozsadza momentalnie powłokę, 
a wtedy śmierć jego nieuchronna. Jak  ka­
mień spada z olbrzymiej wysokości, coraz 
szybciej, aż rozbija się na ziemi.

Nie zawsze jednak dostatecznie szybkie 
otwarcie wentylu stanowi ocalenie dla lot­
nika, Zerwawszy się z liny, zdany jest balon 
na łaskę wiatru. Nieraz zdarza się, że pędzi 
on go wzdłuż frontu lub ponad linie nieprzy­
jacielskie. A wtedy zaczynają, pracować bo- 
terye nieprzyjacielskie. Lotnik musi wtedy 
zniszczyć wszelkie papiery i instrumentai a 
dopiero potem myśleć o ratunku.

Obserwator posiada do obrony karabin 
maszynowy. Zaopatrzony on jest nadto w 
szereg instrumentów obserwacyjnych. Obok 
doskonałej lornetki, posiada on aparat foto­
graficzny prawie metrowej długości. Został 
on tak  udoskonalany, że z zupełną dokład­
nością można robić zdjęcia na odległość kil­
ku kilometrów.

Dawniej aby otrzymać dobre zdjęcia trze­
ba było podsuwać balony, aż do linii ognia 
bateryj nieprzyjacielskich, obecnie wystar­
czy balon ustawić na odpowiedniej wyso­
kości, aby zobaczyć i sfotografować dany 
objekt.

Praca obserwatora jest bardzo ciężka. 
Nieraz pozostaje on w górze po 18 godzin, 
mając zaledwie czas na dorywczy posiłek. 
Nic nie może ujść jego baczności. Kabel te­
lefoniczny łączy go wzdłuż linii z telefonem 
na ziemi.’ Obok tego telefonu urządzone są 
stac je  łączące z bateayami i sz tab am i. Te­
lefonista odbierający meldunek z gńry, po­
wtarza go głośno, a odnośni koledzy,dla kt 
rych wiadomość jest przeznaczona podają 
zarwz dalej. Obserwator kieruje za-zwycząi 
ogień artyleryi, albo w czasie ataku podczas 
ognia huraganowego przesyła meldunki o 
sytuacji.

Największe niebezpieczeństwo grozi mu, 
gdy go zaatakuje lotnik nieprzyjacielski. 
Już na 1000 m. otwiera na niego ogień z 
karabinu maszynowego. Gdy jednak' lotnik 
mimo to zbliży się do balonu, tak  iż może 
go strzałem zapalić, na zrnk z dołu, chwyta 
aparat fotograficzny, zawiesza lornetkę na 
szyi i skacze w dół przy pomocy spadochro-

Listy z Pragi.
(Korespondeneya „Glosa Narodu44):

Praga w sierpniu 1917.
Wkraczamy w czwarty Tok wielkiej woj­

ny, w czwarty rok walki o niepewne jutro' 
na wygnaniu. Z każdą godziną obawy nasze, 
co się z nam; stanie, zwiększają się, a ogól­
ny brak coraz hardziej daje się nam odczu­
wać. Nic więc dziwnego, iż obecnie działal­
ność tutejszej inteligencyi • polskiej skon­
centrowała się około spraw ap r ow iz a r y j -  
nych, spraw głodnego żołądka. Czyto w Ko­
mitecie Uchodźców polskich, czy w Central­
nym Komitecie dla wych., czy też w Bra­
tniej Pomocy akademickiej, wszędzie na 
pierwszym planie i główną działalnością jest 
prowiantowanie się, staranie się o najpieny- 
sze i najnotrzeb>iiejs7,e zapasy żywności. „

Szeroką działalność w Pradze czeskiej 
1 rozwinął Komitet Uchodźców Polskich, któ-;
1 ry dzięki energicznej pracy' kilku jednostek 
faktycznie wiele ulżył w doli naszych u- 
cliodżeów. A więc przedewszystkiem utwo­
rzył sklep spożywczy, będący nietylko mia-‘ 
nem. konśumem całej Polonii praskiej, choć 
więc w ^niewielkiej ilości, aleć zawsze do­
staną nasi wygnańcy cośkolwiek, czy ryż 
owsiąhy lub wykę, czy też szczyptę masła 
lub mięsa za ceny takie, za jakie tutaj ni- 
gdzieby tego nie otrzymali. Początki w kon- 
sumie nie były świetne; składy były puste, 
targ dzienny nie przewyższał kilkunastu' 
koron. Powoli jednak zaęzął sie sklep roz­
wijać, i oto w ostatnjch miesięcach obrót,1 
jak mnie informował zarządzający konsu- 
mem polskim p. J . L e c h o w s k i ,  wynosi 
przeszło 10.000 koron miesięcznie; ile trze­
ba energii i pracy poświęcić, ażeby obsłu­
żyć tę liczną rzeszę uchodźców, kołatają-| 
cych do WTÓt konsumu, łatwo zrozumieć.
• Obecnie znów pod bezpośrednią opiekę' 

Komitetu Uch. przechodzi Kuchnia Polska, 
pozostająca dotychczas pod zarządem pani 
czeskich, a właściwą kierowniczką jej była' 
p. M i c h a l i k o w a ,  która już niejedno-1 
krotnie była wspominana w koresponden­
cjach s życia Polaków w stolicy Czech. Nie­
stety tracimy 1 żegnamy się e p. prezesową, 
do której podczas jej dwuletniej działalno­
ści tak  serdecznie przyzwyczaili się stoło- 
wnicy Kuchni Polskiej. Prezesową Kuchni 
została wybrana p. K. D u r o w a ,  żona so­
listy operowego Nar. Diyadla.

Kuchnia Polska stale wydaje tanie obia­
dy dla uchodźców, zagrożona jest jednak’ 
ciągłe w swojej egzystencji, z powodu bra­
ku zapasów żywności.

W ostatnich czasach Komitet Uchodźców 
Polskich, na czele którego stoi Ks. O. Kle­
mens Dąbrowski, zorganizował i pew*e ży­
cie towarzyskie, wyłaniające sekcyę „Czy­
telni Polskiej44 mającą piękne pomieszczenie 
przy ul. Brandlowej 9, gdzie odbywają się 
wieczorki towarzyskie, zebrania, lub obcho­
dy narodowe; tain również znajduje się dość 
duża biblioteka polska i czytelnia pism. .

Niemało przyczynia się do pracy organi­
zatorskiej tutejsza gmina akademicka, gru­
pująca się prawie całkowicie w „Bratniej 
Pomocy44. Stowarzyszenie to nader pomyśl­
nie się rozwija, mogąc zaspakajać liczne po-! 
trzeby niezamożnych akademików.

Na subsydya dla Bratniej Pomocy skła­
dają się różne towarzystwa, m::;d-*y kt 6 iv  ni1 
najwięcej pomagały K. R. K . w  Krakowie* 
Rada Narodowa w Poznaniu i ks.- KI. Dą­
browski, benedyktyn.

Za wżer dla Tiotłdbnych stowarzyszeń' 
wspierających należy podać ostatni?, uc.hwa- 
łę „Bratniej Pomocy44, mocą której zapomo­
gi tegoż, stowarzyszenia mogą pobierań tyl­
ko ci akademicy, którzy wykażą się fakty­
czną pracą, naukową na politechnice lub na 
uniwersytecie.

Uchwała ta posiada rzeczywiście doniocłó 
znaczenie, gdyż w ten sposób pieniądze cięż­
ko zebrane przypadną tylko ludziom praco­
witym, pragnącym kształcić się.

I Bratnia Pomoc nie zapomniała o organi­
zowaniu chociaż w szczuplejszych ramach' 
czegoś w rodzaju konsumu, jako przygoto­
wanie do JDÓźnieiszefiu .stołowania aiadem i-
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ku w wc własnej kuchni. Tak więc i młodzi 
„zjadacze ciilebat; pilnie r-tara ją ido o jakie 
'takie zabezpieczenia się na niewesołą nrzy-

Wśród zbóż.

Z d o b y c ie  R y g i.
Przełamanie frontu rosyjskiego na półno- 

fcy koło Uexkii!l oddało w ręce niemieckie 
[jeden z największych i najważniejszych por- 
jtów handlowych liosyi — Rygę. Walka o 
zdobycie miasta trwała tylko trzy dni i sta­
nowi nadzwyczajny sukces strategii niemie­
ckiej.

Ryga broniona była przyczółkiem mosto­
wym rozbudowanym na zachodnim brzegu 
[Dźwiny w obszarze 80 km. liył on umocnio­
n y  bardzo silnie licznemi liniami piechoty i 
iartyleryi. Rosyanie bowiem od dłuższego cza- 
'su liczyli się z możliwością ataku na Rygę. 
nie przypuszczali jednak, że nastąpić on mo- 
;‘żc w sposób, w jaki został dokonany, t 
przez przejście Dżwiiiy, natomiast ;p;.,lzle- 
avali się go od zachodu. Vv tym celu też roz 
(budowali . przyczółek mostowy w formie 
itwierdzy. Obsadę przyczółka stanowiło ośm 
korpusów, mianowicie 6 korpus sybirski, 2 
korpus sybirski, 43 korpus rosyjski, oraz 17 
'dywizya kawaleryi, razem 11 dywizyi. Jako 
rezerwa za Dźwiną stały jeszcze w odległo­
ści 15 km. 21 korpus rosyjski, dywizya 43 
korpusu i 2 brygady piechoty, razem 5 dy- 
yrizyi.

Rosyanie spodziewali się ataku niemie­
ckiego na linii Ekau—Kckkau i tam przygo­
towywali odpowiedni odpór. Tymczasem u- 
'derzenie nastąpiło zupełnie niespodziewanie 
koło Uexkulł pod Borowiczami, gdzie prze­
rzucono przez Dźwinę trzy mosty. Niemcy 
uderzyli gwałtownie, przełamali trzy linie 
rosyjskie i stworzyli przyczółek mostowy w 
kierunku na Mały Jiigel, rzekę na północ od 
Uckknll. Nastąpił natychmiast kontratak ze 
strony rosyjskiej, ale przyczółek niemiecki 
nietylko został utrzymany, ale rozszerzał się 
szybko w kierunku północnym. Już w dru­
gim dniu walki siły niemieckie dotarły do 
drugiej rzeki Dużego Jagła, a 3. września

Fale zbói w szumie kłosów na pieri moją pędzą 
hen — hen od horyzontów, gdzie słońce się schyla; 
z poza' chmurek snop światła wytryska co chwila, 
na zbói łany padając szczerozłotą przędzą,
I  płyną, płyną ku mnie kłosów miliardy 
roześmianą, szumiącą fal złocistych zgrają 
i o piersi me cicho, miarowo stukają, 
niby złote, maleńkie karzełków oskardg.
Gdy tułaj zbłądzi człowiek, — człowiek chorej

[duszy,
to go pieśń zbot ukoi, nawet łzy osuszy 
te, co w serce padają, jak  stopiony ołow —
i zda mu się w tej ciszy, ie miedzą tą samą 
która przed nim się wije szmaragdową plamą 
przed chwilą przeszedł Chrystus, w gronie aposło-

[łó w.~

Litwa Sierpień 1917- Józef Gałuszka.

Od Adnsimsiracyi.
Prosimy uprzejmie Szanownych Prenu­

meratorów o jak najspieszniejsze nadsyłanie 
prenumeraty, gdyż z powodu braku papieru 
egzemplarze nieopłacone będziemy zmuszeni 
wstrzymać.

K RONI KA.
CZWARTEK

6
Eugeniusza

Wschód słońca o godz. 6.04 r. 
Zachód „ „ 713 w.
Długość dnia gedz. 13 m. 12. 
Najnii. ciepłota 97, najw. 19S. 
Prognoza: Pogoda.

Z miasta.
O POLSKIE DZWONY. Fiszą nam: Wojna 

oł te ra  zniszczyła na ziemiach polskich ponad 
tvaiąc kościołów, a wraz z nimi i dzwony, któ­
rych liczba, jeżeli dę uwzględni i zarekwiro­
wane, wyniesie parę tysięcy. Nadarza się więc 
oliecr.ie jedyna sposobność do wskrzeszenia 
tok sławnego niegdyś w Polsce ludwisaistwa. 
Wątpić chyba nie należy, że znajdzie się Po­
lak przedsiębiorca lub też spółka, która podej­
mie się odlewnictwa i wyrobu polskich dzwo­
nów. Jeżeli tak wiele na tem polu straciliśmy, 
to wolno nam żywić przynajmniej tę nadzieję, 
że te dzwony, które na nowo zawisną na wie­
żach odbudowanych kościołów w miejsce zare­
kwirowanych, będą nosiły charakter polskiej 
sztuki i przez polskie firmy będą wykonane.

Przy tej sposobności -nasuwa się bardzo wa­
żna dla nas, a zwłaszcza dla naszego przemy­
słu metalurgicznego kwestya. Jak wiadomo, 
wojskowość zajęła obecnie wszystkie metale

nów — Szczucin, znosi na [Wiśle} 9, Sando­
mierz—Nadbrżezie, stacya kolejewa; 10. Roz­
wadów, stacya kolejowa i gościniec; 11. Krze­
szów—Rudnik, gościniec; 12. Tarnogród—.Sie- 
niawia, gościniec; 13. Tomaszów—Bełżec, star 
cya kolejowa, gościniec; 14. HraWeezów— 
Uhrynów, gościniec; 15. Granica—Burki, po o- 
twarciu mostu w Granicy; 16. Niesiołowice-=- 
Lgota, gościniec; 17. Racławice—Paczaltowi­
ce, gościniec; 18. Szyce—Modinica, gościniec; 
19. Zawichost—ChwaJowice, gościniec; 20. Z ar 
klików—Łążek, gościniec.

SEZON KONCERTOWY W KRAKOWIE. 
„Krakowskie Biuro koncertowe", które w u- 
biegłym sezonie zamączyło działalność 6woją 
urządzeniem koncertów pierwszorzędnej warto­
ści artystycznej, przygotowało na nadchodzący 
sezon szereg atrakcyjnych koncertów i zape 
wniło sobie w nich udział najwybitniejszych 
artystów. Nowy sezon otwiera „Krakowskie 
Biuro koncertowe" w połowie września koncer­
tem pianisty prof. Artura Scnnaola, który, obok 
d‘Alberta, Lamonda, Baokhansa, jest najświe 
tniejszym wykonawcą Beethovena i który cie 
szy się w Niemczech, Anglii, Skandynawii i A- 
meryce sławą jednego z największych wirtuo­
zów współczesnych. Kraków1 będzie miał po raz 
pierwszy sposobność usłyszenia tego fenome­
nalnego pianisty, który niezawodnie zdobędzie 
u nas podobne uznanie, ja t  Backnaus. Bilety 
są ju t do nabycia u J. Rudnickiego, T.fała. 
A-B.

SPRZEDAŻ GĘSI. Miejskie Bitwo aprtrwazat- 
cyjne zawiadamia, że sprzedaje dziś wt czwar­
tek, t  j. 6 b. m., na placu Jabłonowskich ży­
we gęsi po cenie 13 koron za sztukę.

WŁAMANIE. Do skłopu krawieckiego p. 
Władysława Rechowicza włamali się wczoraj 
w południe w czasie nieobecności właściciela, 
niewyśledzeni dotychczas sprawcy ł zabrali 8 
par spodni, wartości 800 kor. Włamywaczy po­
szukuje połicya.

Nr.’ 201.

8..100 MILIONÓW NA UBRANIA. Urząd zao- znalezionych podczas pobytu na wnkacrach 
patrzenia ludności w odzież w Berlinie zamó- Krasnopolska,' -Szczawnica 6_K; A. B. 10 X; Leon 
wił w Związku krawieckim ubrań za 50 milio-j1 ^A^WOOWy^l''^" 
nćyr marek. Ogółem na cele zaopatrzenia ludno- • Dr. M. żmigrodzki'"w 
ści w odzież urząd ten przeznaczył 100 milionów |z wykładów 12 j 
tnarek. Połowę tego zamówienia przydzielono Pr/P* dusci pod ktarowmctwcdt p. Helenyn—  » i____ , ; iwan?'

i _  N Ą .W O O W Y  I SIEROTY PO LEGIONISTACH.
ans i .Wi,o dalszy dochód 

rawiańia „Korciuszka^

Z Polski ł ze świata.
ROCZNICA KOŚCIUSZKOWSKA WE LWO 

WIE. Onegdaj — jak donoszą pisma lwowskie—• 
odbyło się zebranie prezydyów wszystkich se- 
kcyj komitetu obchodu rocznicy Kościuszkow­
skiej. Z działalności sekcyi obchodowej, która 
przygotowuje dwudniowe uroczystości we Lwo­
wie, zdał sprawę dyr. B. Lewicki Omawiano 
szereg kwest yj związanych z te mi uroczysto­
ściami Z sekcyi finansowej zdał sprawę dyr. 
Boziewicz, z  sekcyi wydawniczej Dr Yogel. 
J3k wiadomo, rozpisano konkurs ńa nalepkę. 
Projektów na nalepkę wpłynęła ilość wcale po­
każ) a —• niestety, żaden w zupełności nie od­
powiada warunkom wskazanym przez komitet! 
Rozstrzygnięciem ostatecznem tej sprawy zaj­
mie się osobna komisya. Po omówieniu sprar 
wy wydawnictw kartek korespondencyjnych, 
odznak papierowych i metalowych, które to 
prace postępują pomyślnie, zastanawiano się

Związkowi krawców. Materyałów dostarczy u- 
rząd państwowy rozdziału odzieży. Dostawcy 
muszą pokryć koszta materyi i dodatków, oraz 
ponieść wydatek za opłatę robotników. W tym 
celu zawiązało się już Stowarzyszenie kredyto­
we, które dostarczy majstrom pieniędzy na po­
wyższe wydatki.

BRAK TRUMIEN. Związek stolarzy i wła­
ścicieli przedsiębiorstw pogrzebowych w Niem­
czech zwrócił się do rządu z podaniem, aby 
zorganizowano urząd wojenny dła dostarczania 
trumien, ponieważ mnożą się trudności w do­
stawie materyału, a pc-zatem jest wielki brak 
robotników fachowych i personalu pogrzebo­
wego.

•TYTOŃ DLA ROBOTNIKÓW. W kopalniach 
węgla w Czechach zaprowadzono bezpośredni 
rozdziaJ tytoniu dla górników tamtejszych. Ka-

m iaszko we w illi „W alerówoe" n a  Zatybiu myśle­
nie idem 24 K.

NA POLSKIE ŻŁÓBKI TM. H. SIENKIEWICZA. 
Klasa II. posp. szkoły im.J Długosza 6 K; Leon
i J.idw iga Roszkowscy 25, Kor.

NA SZKOŁY POLSKIE NA WOŁYNIU, 
i Jadwiga Roszkowscy 25 K.

Lcoa

REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACK.
Cz wa r t e k :  „Pan T)amszy“ J. Bliziiiskiego 

(występ Aleks. Zelwerowicza!.
P i ą t e k :  „Bolesław Śmiały" Pt. Wyspiańskie-' 

go (występ Józefa Sosnowskiego).
l

REPERTUAR TEaTRU LUDOWEGO.
Cz wa r t e k :  „Narzeczona z winobrania" (wy­

stęp Heleny Miłowskięj).
P i ą t e k  po poł. o godz. 3 i pół: „Pan Gełd- 

hab“ Al. hr. Fredry. (Przedstawienie dla młodzie­
ży szkolnej) — wieczorem: „Róża Stambułu" (wy­
stęp Heleny Miłowskięj).

So b o t a  po poł. o godz.

cle Fonsia" komedya R. Ruszkowskiego. 
N i e d z i e l a  po poŁ o godz. 3: „Królowa 

przedmieścia" K. Krumłowskiego — wieczorem 
„Ciemna plama" komedya G. Kadelburga.

na awói użytek. Po wojnie metale te wrócą ‘ V '  • "  T? •‘T h Tua mw uj iuyi.pjŁ. j- n j n ^ twestv;i!tii wydawnictwa niemieckiej po
n a  T łow rót d o  f a b r y k ,  e d n t  b e d a  u rŁ b ia b ia n o  ____ . . •_____ _________

^ granica 'Tosrjjśftas
r-. Jiolej fortecy

rozpoczęto ostrzeliwać główną drogę z Rygi 
do Petersburga, jedyną linię odwrotową Ro­
sy.- n. Wobec tego komenda armii rosyjskiej 
zarządziła już 2. września opróżnienie za­
chodniego przyczółka mostowego za Dźwiną. 
a atakujące tam siły niemieckie w tymże 
dniu stały już na przedmieściach Rygi od 
zachodu.

Przełamanie frontu rosyjskiego w tym pun­
kcie i zajęcie Rygi stanowi nowy ważny mo­
ment w rozwoju wypadków na wschodnim 
froncie. Jest on niejako uprzedzeniem nowej 
pfenzywy rosyjskiej, która przygotowywała 
fcię w okolicy Czemiowiee. Dla frontu ro­
syjskiego stanowi zaś wielkie niebezpieczeń­
stwo. Jak donoszą telegramy, obecnem prze­
łamaniem zagrożone zostały całe Inflanty
i Estonia. Władze cywilne i banki rosyjskie 
topuszczają w popłochu cały ten okręg. Ta­
k ie  Rewel został nznany za zagrożony. Jest 
to duża morska twierdza rosyjska u wej- 
ic ia  do zatoki fińskiej. Rosyanie pojmują 
htak niemiecki, jako marsz na Petersburg, 
który już oddawna prasa koalicyi zapowia-

Ela. Jak ze Sztokholmu donoszą, rozpoczę- 
też na gwałt przenoszenie fabryk amuni- 

i, leżących w miejscowościach między Ry­
gą a Petersburgiem, zaś z  samej stolicy prze­

noszą się olbrzymie zakłady Putiłowskie na 
^wschód.

Nie można dzisiaj jeszcze stawiać obli­
czeń strategicznych co do rozmiarów na­
stępstw tego przełamania. W każdym razie 
(stwierdzić można, że cała linia obronna 
EDżwiny jest zagrożona, a co zatem idzie, 
(także Jakobstadt i Dźwińsk. Podobnie, jak 
(to było w Galicyi po zajęciu Tarnopola, mo­
l e  nastąpić systematyczne zwijanie frontu 
ku południu. W takim razie musieliby Ro- 
isyanie szukać nowej linii obronnej, która 
Iwobec braku połączeń kolejowych prawdo­
podobnie będzie dosyć daleko na wschód 
tmjożona. i

na powrót do fabryk, gdzie będą przerabiane
znowu na przedmioty o charakterze pokojo­
wym. Jeżeli zaś dopuścimy do tego, żeby całe 
te ogromne maey żelaza, stali, miedzi, bron- 
zu i t. p. przeszły w ręce tak potężnego dziś 
kartelu żelaznego lub innych wielkich fabryk 
zachodnio-austryackich, to o jakimkolwiek roz­
woju naszych fabryk metalowych w przyszło­
ści nie może być mowy. Kraj nasz powinien 
otrzymać po wojnie taką ilość surowego me­
talu, w jakiej partycypował przy oddaniu, 
względnie rek wizy cy i i na to dziś już należy 
baczną uwagę zwrócić, aby potem nie było za 
późno. Z*

WEZWANIE POSPOLITAKÓW Z OBSZA­
RÓW UWOLNIONYCH. Magistrat ogłasza: Mi­
nisterstwo ekrany krajowej wydało zarządze­
nie o..»1cm przeprowadzenia dokładnej ewideneyi 
w.-.zvsikieh o rób  obow iązanych  do powinności 
woiikewej w oswobodzonych w sk u te k  ostatniej 
cifenzywy w o jsk  sp rzy m ierzo n y ch  obszarach 
G a iity i w schodniej.

Wskutek tego wzywa się wszystkich pospo- 
litaków urodzonych w latach 1805 do 1899. 
którzy b ądź  już przybyli, bądź przybywają do 
K rak o w a  z obszarów  kraju uwolnionych osta­
tnio z pod in w az ja  nieprzyjacielskiej, aby bez­
zw łocznie  s taw ili aię w Wydziale V a. tutej­
szego m a g is tra tu  celem objęcia ich ewindencyą 
po • ; Fi obwieszczenia z  6 marca 1910, tu- 
cłzifż zasad  zawartych w reskrypcie c. k. min. o- 
broay krajowej z 23 lutego, oraz celem do­
datkowego zadośćuczynienia powinności woj­
skowej. Zaleca się tym wszyBtkim, aby we 
własnym interesie przynieśli ze sobą fotogra­
fię do naklejenia na wydać się im mającym do­
kumencie „potwierdzenia osoby i zgłoszenia 
się".

Niezas tasowanie się do tych przepisów bę­
dzie karane surowo w myśl istniejących ustaw 
i rozporządzeń przez magistrat, o ile nie zacho­
dzi znamię czynu karygodnego, podlegające­
go ukaraniu sądowemu.

Zwraca się wyraźnie uwagę na to, że leży 
to we własnym interesie każdej osoby, by na 
przyszłość mogły wykazywać się każdego czar- 
su należytem „potwierdzeniem osoby i zgłosze­
nia aę“, które może ich jedynie zabezpieczyć 
przed podniesieniem jakichś wątpliwości ze 
strony organów kontrolujących.

POGRZEB Ś. P. MARYANA SMOLUCHOW- 
SKIEGO, rektora Uniwersytetu Jagiellońskio- 
go odbędzie się jutro o godz. 3 i pół po połu­
dniu z  kaplicy na cmentarzu.

KOMUNIKACYA Z KRÓLESTWEM PON 
SKIEM. Jenerał-gubemator lubelski, rozporzą­
dzeniem z dnia 24 czerwca b. r. ustanowił na­
stępujące miejsca przekroczenia granicy polsko- 
gałicyjskiej w sąsiedzkim ruchu granicznym: 
1. Granica—Szczakowa, stacya kolejowa; 2. 
Miechów—Michałowice, gościniec; 3. Proszowi­
ce—Kocmyrzów, gościniec; 4. Nowe Brzesko— 
Cło, gościniec; 5. Sierosławice, Most na Wiśle; 
6. Opatowiec—Ujście, gościniec; 7. Nowy Kor̂ - 
cz>n—Bonusowa, miejsce przewozu; 8. Pacar

pulamej broszurki Informacyjnej o Kościuszce, 
co ma doniosłe znaczenie wooec zafo.erescwa- 
nia się ogólnego Polską i setną rocznicą śmier­
ci bohatera. Broszurka ma być napisana jędr­
nie i treściwie, wydana zaś ze smakiem arty­
stycznym. O pracach sekcyi wystawowej mó­
wki Dr Siemiątkowski i Dr BemackL Sekcya 
ta porozumiała się już z szeregiem osób we 
Lwowie i w kraju i jest nadzieja, ie zgłoszenia 
popłyną obficie do gmachu Ossolineum, gdzie 
mieści się biuro. Częścią militarną wystawy 
zajmuje się prof. Rozwadowski. W końcu po­
siedzenia prof. Cieszyński przedstawił obszer­
ny program sekcyi odczytowej.

KORESPONDENCYA’ z  OKUPACYA NIE­
MIECKĄ. „Wiadomości" zarządu obrotu towa­
rowego dla austro-węgierskiego obszaru oku­
pacyjnego donoszą, że obecnie wolno już w o- 
brocie pocztowym między jonerał-gubemator- 
stwem lubelskiem a warszawskiem używać ję­
zyka polskiego przy wszelkiego rodzaju listo­
wych posyłkach (listach, pocztówkach, dru­
kach, gazerach i próbkach towarów). Listy 
mogą zawierać najwyżej 2 strony ćwiartkowe, 
pocztówki zaś najwięcej 12 wierszy na sze­
rokość, a 8 na długość. W ten sposób obwiesz­
czenie wyższej komendy armii z 25 listopada 
1916, dotyczące dopuszczenia języka polskiego, 
traci moc swą odnośnie do obrotu z jenerał- 
gubernatorstwem lubeiskiem z Niemcami, je­
dnak język polski dopuszczalny jest i  nadal 
tylko na pocztówkach.

STANOMTSKO SĄDÓW POLSK. WZGLĘ­
DEM PRASY. Ogłoszona przez dyrektora de­
partamentu sprawiedliwości tymczasowa in­
strukcja ogólna dla sądów Królestwa Polskie­
go zawiera pomiędzy ianemi przepisy doty­
czące stanowiska prasy względem sądów pol­
skich. Jak wiadomo, w sądach rosyjskich przed­
stawiciele prasy widziani byli niemile, nietyl­
ko z powodu odrębności narodowej i tylko wy­
jątkowo w toku najgłośniejszych procesów 
wyznaczano im niewielki stolik, zawsze niewy­
starczający: inaczej będzie w sądach polskich; 
instrukeya, wyrażana w powyższym artykule, 
stanowi, że na sali sądowej mieć będą osobne 
miejsca sprawozdawcy pism.

PRZESYŁKA GAZET POMIĘDZY OKUPA- 
CYAMI. Ostatni „Dziennik rozporządzeń" ję- 
norał-gubematorstwa w Lublinie ogłasza prze­
pisy o wzajemnej ekspedycyi gazet, wychodzą­
cych w okupacyi niemieckiej i austryacldej. 
Przesyłka jest dozwolona dla wszystkich pism, 
z wyjątkiem pism zakazanych specyalnemi roz­
porządzeniami Urzędy pocztowe będą pobie­
rać przedpłaty.

Z PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ. Stan zwie­
rzyny w puszczy Białowieskiej przedstawia się 
obecnie, według obliczeń zarządu leśnego nie­
mieckiego, jak następuje: 180 żubrów (przed 
wojną 700), 8 do 10 łosi (przed wojną 50), 400 
do 500 danieli (przed wojną 1500), 500 do 800 
dzików (przed wojną 2225), 2000 do 3000 ko­
złów i sam (przed wojną 5000), 2000 do 3000 li­
sów (przed wojną około 7000). >

zdy robotnik, w wieku ponad lat 20, otrzymu- ’ poł. o goiz. 3 i poł, „Obrona Czę-
• .  ’ „ń   -    J stocnowy* uan* z Poradowa — wiecźorem: „We-je tygodniowo 32 papierosy, 11 cygar i 2 pacz-! - -  • - - - -  -  - - ”
ki tytoniu. Młodsi robotnicy otrzymują mniej.

NIEZWYKŁY ŚLUB. W Zbrachlini© w nię 
szawisldm!, odbył się ślub 83-letnic-go starca, 
obywatela m. Nioez&wy, Sznajdra, a 19-letnią 
panną. Przed kiiku puesiącami pan „miody" 
pochował drugą żonę. * «*

TERMINATOR W TEATRZE. Ciekawe świa­
tło na poziom umysłowy rzemieślnika berliń- 
Eklego rzuca proces, jaki pewien introligator 
wytoczy! swemu terminatorowi, którego odda­
lił, ponieważ występował w teatrze jako staty­
sta. Chłopak sprawował się dobrze, lecz wystę­
pował eo wieczór jako statysta. Gdy majster 
o tem się dowiedział, zwolnił chłopca natych­
miast, zatrzyma! jego papiery i zażądał cd je­
go matki 300 mk. odszkodowani a. sądzie 0-
świadczył, że zawód aktorski poniża porządne­
go rzemieślnika i dlatego miał prawo chłopca 
oddalić. Na to jednak sąd się nie zgodzi! i 
skargę jego o 300 mk. odszkodowania odrzucił.

INDYANIB NA FRONCIE FRANCUSKIM.
„National Tidend«“ przynosi wiadomość z pry­
watnego listu, nadesłanego a Ameryki, że do­
tąd rząd Stanów Zjednoczonych wysłał 30 ty­
sięcy Indvan na front francuski 

POŻARY LASÓW NA SYBERYL Jak sybe­
ryjski korespondent biura ukraińskiego telegra­
fuje do Berlina we wschodniej) i  centralnej Sr« 
beryi szerzą się w danej chwili olbrzymie poża­
ry lasów. Większa część lasów świerkowych w 
okolicy Irkucka stoi w płomieniach. Pożar zni­
szczył także olbrzymie zapasy drzewa budulco­
wego. Na rzeoe Lenie, na której obu brzegach’ 
pożar szaleje wstrzymano żeglugę.

WIELBŁĄDY NA USŁUGACH WOJNY.
Z chwilą, kiedy w wojnie Światowej wzięła 
udział Tuircya, na usługach armii znalazły się 
wielbłądy, a  krotka praktyka wykazała, że 
zwierzęta te okazały się nader użyteczne. Pod­
czas mobilizacji armii tureckiej zarekwirowane 
około 60.000 wielbłądów, przeznaczając je na 
wierzchowców, siły juczne i.pociągowe. Najwię­
ksze usługi, jako wierzchowiec, oddają zgTahnie 
zbudowane, śnieżnobiałe wielbłądy, t. zw, hegi- 
ny. Pochodzą one z  Arabii i Sudanu, a odzna­
czają się niezwykłą szybkością i wytrzymało­
ścią, tak, że bywają nazywane „iskrą telegra­
ficzną" lub „latającą gwiazdą". Bieg wielbłąda 
obliczano dawniej 4 klin. na godzinę, tak, że 
dobry wielbłąd w (przeciągu dnia robił 120—150 
kilometrów.

Nietylko szybkość i wytrzymałość nadaje 
wielbłądom ogromną wartość, ale ich spokój i 
itcicyzm. Salwy karabinowe nie robią na nich 
najmniejszego wrażenia, podczas strzelaniny ar­
matniej zdradzają zaledwie niewielika niepokój.
Ogromne usługi oddaje wielbłąd jako wywiado­
wca. Ze śladów jego wnioskować możnaj z ja­
ką szybkością jechał jeździec i czy wielbłąd 
jego był zmęczony, czy nie. -— Obecnie używa 
wielbłądów także i armia angielska.

x

.... ,r. Zawiadomienia I komunikaty.
Z OKaZYI 25-LETNIEGO JUBILEUSZU „MU­

ZEUM WYNALAZKÓW I HANDLU" WE LWO­
WIE o Harowała redakeya „Dźwigni" na cele te-
foi muzeum część dochodu z wydanych przez sSę 
siążek oraz nowości towarowych, jak np. bu- 

Bzartrf domowe, „polskie szachy" itd. Cennik no­
wości towarowych i broszur oraz' powieści otrzy­
mać mogą zamawiający bezpłatnie za zgłosze­
niem się poa adresem: Redakeya „Dźwigni" we 
Lwowie, ul. Chorąiczyzna L 5. * .

» f
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO ku czci Ser­
ca Jezusowego w kościele SS. Wizytek odbę­
dzie saę 7 b. m. w piątek od g. 4 do 4 I pół po 
południu, na które Straż honorowa Serca Je­
zusowego członków i pobożną publiczność go­
rąco zaprasza.

Nauka, literatura, sztuka.
BIBLIOTEKA KRAKOWSKA, wydawana sta­

raniem i nakładem Towarzystwa miłośników 
historyi ł zabytków Krakowa, obejmuje już 58 
tomików, treści zawsze bardzo zajmującej i pou­
czającej, podanej barwnie f przystępnie. Ostatni 
jej tomik przynosi nader interesującą pracę Wła­
dysława P i o k e a c h a p . t  „Z dziejów kramów- 
8Kiej szkóly sztuk pięsuyćb", zdolną zająć nie- 
tyko artystów-malarzy, lect f tych wpzyBtkic^ 
którym droga jest kultura polska! _

n o w e  KSIĄ2KL „ ,
Ks. K. Z i m m e r m a n n ,  „UdziałduchowIeS.’ 

stwa w praoy społecznej", (Wydawnictwie „Nowe 
życie"). Nakł. księgarni J. Częgnęckiego, Kra­
ków 1917. _  _ . _....

D r A d o l f  K l ę s k .  ,J*cńfednlk dhi Jednorę­
cznych". NakŁ komlsyi kraj. opiekł nad inwali­
dami Kraków 1917.

B r o n i s ł a w  Janow tokT . „Z obcych niw". 
Kartki z -podróży rolniczych po Europie. Serya 
L NakŁ komitetu c. k. ga l To w. cosp. Lwów 
1917.

B r o n i  s ł aw K u t r z e b a .  ^Królestwo i Gar 
lieya. Uwagi z czasu wojny"1, Tow. wydawnicz4 
w Warszawie. Warezawa^Rraków.

„Daa  K O n i g r e i c h  Po l e n i  vo!r deiri 
K r i  e g e  (1815—1914)“. Zehn YortrSge ge- 
halten in Wien im Mars 1917. Eingeleitet u. 
herausgegoben vom Voifcitaenden der freiea 
Ver6imgung Dr Ludwik Ć w i k l i ń s k i ,  Wie* 
u. Leipzig 1917.

Ks. A n d r z e j  H u s z n o .^ ,Ś y n  człowiek' 
czy". UakŁ autora! Fraków 1917.

R o m a n  Z a w i 1 i ńs  k i. „Życie a szkoła", 
G. Gebethner i Spi Kraków 1917.

„W oj  n a  ś w i a t o w a  a  Ś l ą z a c  y". To< 
mik II. (Biblioteka Związku ludowego). Fiy. 
sztat, 1917.

S t e f a n i a  B o j a r s k a .  .Nasz dorobes 
kulturalny". (Galicya). Wyd. księgarni „Kroni-t 
Id rodzinnej". Warszawa, 1917.

I. K o s m o w s k a .  „Narcyza Żmichowska I 
entuzyastki". Wyd. księgami „Kroniki rudz.“, 
YTarszawa, 1917.

Ks. A. P y r o w s u l .  „Oo czytać?" Katalog 
informacyjny dla maturzystów, „Kronika r<* 
dżina a“. Warszawa, 1917.

O. A. S e r t i l l a n g e e .  „Myśl przewodnia 
polityki chrześcijańskiej", „Kronika rodsJonąj 
Warszawa, 1917. v ^

Ks.  Dr  Cz.  S o k ó ł o w s k Ł  ^„Problemat 
nawrócenia w najnowszej powieści Żaromakte 
go". „Kronika Rodzinna", .Warezawa, 1917.

D r F r. W. F o e s t e r ,  „Młodzież a wojna 
wszechświatowa" (pizcł. M. Sldmumtównali 
„Kronika rodzinna". Warszawa, 1917.

J a n  K o p r o w s k i  „Ogrodnictwo Jako 
dźwignia dobrotytu narodu". „Kronika rojzin-i 
na1'. Warszawa, 1917.

SKŁADKI ZŁOZONE W ADMINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU".

NA PRZYTULISKO WETERANÓW. N N. 0 E. 
NA LEGIONISTÓW INTERNOWANYCH W 

SZCZYPIORNIE. Helena Wieczorek w Rabce 12
K; Zofia Bartynowska z urządzonego przez Kółto 
dzieci przedstawienia na Pędzichowie Ńr. 12, 26 K 
20 hal.; Adam Żmudziński radca Sądu k n i w  Ry­
manowie 100 K; złożone przez p. Józefa Dresslera 
z Klimkówki; A. B. 10 K;Dr. Michał Maciejowski 
w Bieczu 220 K złożoue przez mieszkańców gmi­
n y  "Biecz; AJeksandrostwo Szczep ań scy  20 K; Le­
on i Jadwiga Roszkowsor 25 K.

NA IŁ R  K. Kulko rolnicze Bachorzec 50 K; 
z czystego zysku ze sklepu; Dr Mieczysław Rraw- 
czyk 20 Kor. zamiast wieńca na trumnę śp. KazI- 
mieira K adena; Prof. Władysław Michalski 10 K 
zamiast wieńca na trumnę śp. Adama Friedfcerga, 
ucz. rv kl. szk. real. w Wieliczce; Gorgoniówna. 
7 K ; B. T. 10 K: Jerzy Jaworski 20 K; Dr. Soleck- 
100 K; Apteka K. Wiszniewskiego razem z perso- 
nałem 80 K zamiast wieńca na trumnę śp. Alfreda 
Weissa aptekarza.

DIA STARUSZKI JULII H. Bolesław Żardeckś 
6 K; Ks. Grygiel 5 K; A. B. 8 K; Ks. J. Pustlnik 
1 K; Franciszka Dlukiewicz 5 Kor. ,

NA GŁODNĄ LfTWĘ. Edward Kubalsk. 8 K:

Wiadomości gospodarcze.
O ZUŻYTKOWANIE TORFU. Wiedońskj 

„Fremden-Blatt" przynoś wezwanie min. woj­
ny do właścicieli torfowisk i fabryk, chcących 
przerabiać wiókm. torfowe, o natychmiastową 
zgłaszanie się. Jak z tego ogłoszeni* wynika, 
nosi się ministerstwo wojny z zamiarem wyzyi 
tkania torfu do przemyski -włóknistego. Ponło-j 
waż pomysł wynalezienia włókna torfowegę 
należy do Polaka, głośnego niegdyś Szczepaj 
nika, przeto dziś rzces- ta powinna być wyżyj 
skana również przez polskich przedsiębiorców) 
zwłaszcza, że na ziemiaich naszych znajduję 
się w wielkich ilościach torf, do tego calu aię 
nadający, szczególnie z Nowotarazczyzny i z ch 
kolie Czarnego Dunąica. Wiele wagonów tego' 
właśnie torfu wywieziono do Wiednia dp fabry-.. 
kl, prowadzonej swego czasu przez Szczepajl 
nika. . "

„CZASOPISMO GÓRN.-HUTNICZE" w zy 
szycie za czerwiec zawiera treść następującąi 
Przyszłość polskiego przemysłu solnego (dokom 
czenie): inż. E. Windaki&wioz,; Pożar na kopalnj 
„Koszelew" Tow. francuako-włoakiego dą  ̂
browskicn kopalń 12 TUI 1914: Pr. Zalealdj 
Obliczenie grubości muru tam kopałcianychi 
Inż. Jan Nafcuraki; Znaczenie i trudności przm 
mysiu gazowego: Inż. Mieczysław Seifert; Seia 
cya VIII górnicao-nutnicza w Dąbrowie Góq 
niczej. Ryg histeryczny; Krajowe Tow. nafto^ 
we; Wspomnienie pośmiertne: (Ł j>. Tadeusz^ 
Ilarajewicza); Dyplom Syndykatu dziennika* 
rzy krak. dla Henryka Siertkiewioza: R p . TacE ' 
Harajewiczy Sprawy bieiąceu
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Eiiilefya aissfro-wępersld.
Wiedeń, dnia G. września 1917: ^ 

TJrzęuowŁie ogłaszają d. 5. września 191 c
Wschodni teren:

W otrębie sił bojowych austro-węgierskich 
nie było żadnych szczególniejszych wyda­
rzeń.

Włcśkl teren: 
fim i . .   ̂ bitwv nad

„GLOS NARODU" i 3nia 6. .WrżeSńS p i7 ' roSa 
................................ .... r - ------ -±.

g ti. a

wodćw Wojskowych’ 
cywilnych i banków.

ewakuowano z w ładz! wa, któremu poruezono organizację 
bnycli korpusów wewnątrz Rosyi.

OSO-

AMBASADOROWIE KOALICYI UCIEKAJĄ 
Wiedeń. (Telefonem). Do Sztokholmu rta-

BRAK ŻYWNOŚCI W ROSYI.
Berno. B. kor. -..Malin" donosi z PeterŚ-

d es złu wiadomość; że reprezentanci dyplo- i burga: Na froncie południowo-zachodnim
raatyczni koaiicyi opuścili Petersburg i prze- * wojska cierpią na brak mąki i armie wkrótce

nie będą miały clileba. Komendanci otrzy­
mali wskazówki rekwirować mąkę, ewen­
tualnie przy użyciu siły. *  ■ ' >

uiasii się do ciosu wy.
PANIKA W PETERSBURGU. 

(Telefonem).Wiedeń. (Telefonem). Wiadomość o zaję- j Amsterdam. B. kor. Do „Hańdolsblad" do- 
ciu Rygi nadeszła do Petersburga późnym • nosi „Ek-Gliango Telegraf" z Petersburga: 

ocząj wieczorem. Nie chciano zrazu wierzyć jej, iw  Rcsyi wybuchł wielki kiyzys żywncścio- 
„Vu:« ninoTotroi—  —gljurgu starczy clileba na. 2 do 3

w Finlandyi brak środków ży-

nhprzód zderzyły się z głęboko uczłonko- 
wanym włoskim atakiem i zatrzymały go. 
Cztery dalsze ataki odparto.

Moate San Gabriele od wczoraj rana je3t 
ponownie punktem środkowym napadów 
.wzmożonych do największej gwałtowności. 
Nieprzyjaciel szturmuje ciągle na nowo 
szczyt skalny, który  ponownie dostał się w 
jjego ręce, a wkrótce potem nasza sławna j 
piechota znowu odebrała go. Walka prowa- j 
"dzoaa z obu stron z największą zaciętością 
Rwa do tej chwili z niezamiejszoną sflą.

Koło Gorycyi Włosi wykonali kilka nada- 
trónych uderzeń. Przedsięwzięcie naszych 
wojsk, podjęte kolo Seło i Mcdeazza dla po­
prawienia stanowisk, rozpętało na całem pła­
skowyżu Krasu gwałtowne starcia. Wszyst­
kie ataki, podjęte przez przeciwnika, złamały 
się dzięki wytrwałej postawie naszych do­
świadczonych w wojnie obrońcoir Krasu. 
>169 włoskich oficerów I przeszło 4090 żoł­
nierzy wpadło jako jeńcy w nasze ręce. 0- 
gólna ilość jeńców, zabranyct od początku 
Wtwy, wynosi 15.000 żo^dery. Tryest ata- 
fcowuH włoscy lotnicy dwa razy.

Szef sztabu generalnego.

zamknięto. Od chwili zajęcia Warszawy nie, , , n UMljNII
panował w Petersburgu tak przygnębiony ROZ! w KLMjrNii. .
nastrój. W mieście powstała panika. Wiele j Berno. B. kor. Specyalny sprawozdawca 
zamożnych rodzin opuszcza pospiesznie Po- ,.N. Zuricher Ztg“ donosi z Jass, że polo- 
fcersburg. żonie w częściach kraju nie obsadzonych

przez nieprzyjaciela, jest fatalne. Dezercya 
i ■włóczęgostwo żołnierzy rosyjskich oddzia­
ływa demoralizująco. Ludność cierpi głód i 
zupełnie nie interesuje się wypadkami wo-

Walka o szczyt M. Gabriele.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra-

domoszą: Włoska widownia wojny: j jeanymi. Rumuńscy posłowie parlamentami

Wydarzenia na morzu.
XV nocy z 3 na 4 bm. większa ilość nieprzy­

jacielskich lotników obrzuciła Pola około 100 
frcmiaml, które w mieście wyrządziły trochę 
szkód prywatnych. Mały skład słomy poza 
■miastem stanął w płomieniach. Objekty woj­
skowe doznały tylko drobnostkowej szkody. 
ĄV ludziach nie było strat.

Komenda Doty.

B iu le ty n  n ie m ie c k i.
Berlin, dnia 6. września 1917.

.Wielka główna kwatera ogłasza dnia 5. 
yrześuia 1917:

Zachodni teren:
Grupa ks. Ruprechta: We Flandrył walka 

działowa na wybrzeżu i od lasu Houthoulster 
jaź do Dcule rozprzestrzeniła się, stała się 
jsystematyczniejszą i silniejszą. Dotychczas 
nie było akcyi piechoty.

Grupa następcy trouu: Także przed Ver- 
’dun na zachodnim brzegu Mozy walka ognio- 
yra przez cały dzień znacznie się spotęgo- 
grała i trwałą także w nocy.

We dnie ! w nocy bardzo ruchliwa akeya 
(otnieza, wiele rzutów bombami. Z oddalo­
nych celów skutecznie zaatakowano bom- 
Jbami: Dover, Boulogne, Calais. Ustrzelono 
E2 nieprzyjacielskich samolotów. Porucznik 
lVos3 strącił swego 39-go przeciwnika.

Wschodni teren:
Grupa wojsk ks. Leopolda bawarskiego: 

Hasze operacje na wschód od Rygi rozwi­
nęły się dalej według planu. Wzięto Dźwł- 
nonjście. Najcięższe działa wybrzeżne (do

Wczoraj , , - -
do ataku. Wśród ogromnych ofiar udało się cej, n ;-2 dotąd uwagi sprawom nLmiuiskirp. 
Lm dobrzeć do najwyższej kopuły Monte Ga-
briele. Nasza bohaterska piechota zepchnę­
ła ich kontratakiem i wyparła ich ku zacho­
dowi. Aż do wczoraj wieczór walka na 
szczycie góry ważyła się to w tę, to w ową 
stronę. Jedna fala ataku wysuwała Wlo-

ARESZTOWANIE KSIĄŻĄT.
Petersburg. B. kor. Dzienniki donoszą," że 

rząd w związku z wykryciem spisku w Mo­
skwie zarządził, żeby wielcy książęta Mi­
chał A) cksandrowioz i Paweł Alek&ańOiro-

chów ku górze, fala przeciwna idąca od nas wlc-7. zestali uwięzieni yr: swych mieszka-
-i * i  j .'.l 1ST 1.̂ .*, ̂ ,t_irA ł̂o1ióim7 ran - nł<ŁCllstrącała ich- na  dół. W końcu zostaliśmy pa­

nami góry i zepchnęliśmy nieprzyjaciela aż 
do dolnego stoku. Mimo to nieprzy jacie l^  a- 
takował dalej. Odparto jeszcze 6 ataków. 
Noo była spokojna. Od godz. 5 rano wre 
znowu gwałtowna bitwa. Nasoe bme przy­
tykające od północy i od południa do Mon­
te "Gabriele stały wczoraj i dziś pod cię­
żkim ogniem artyleryi. Także tam odparli­
śmy nieprzyjacielskie ataki zupełnie. Cię­
żka artylsrya nieprzyjacielska ostraoliwa 
obszar bojowy Monte Gabriele nadprzestrze­
ni sięgającej daleko w tył. Ataki kolo St. 
Cataiina i Grassigna odparliśmy łatwo. 
Ataki koło F a jd  Krib i Kostaniewicy rozbi­
ły  się o bohaterstwo naszych wojsk. Pod 
Selo nasz atak spotkał się z poczynającym 
się włoskim atakiem. Zdobyliśmy trochę 
terenu i poprawiliśmy nasze stanowiska — 
Prócz tego wzięliśmy do niewoli 100 ofice­
rów i 4b00 żołnierzy.

Atak letniczy na Anglię,
Londyn; B. kor. B. R eutera Angielskie

DOBROWOLNA DEGRADACYA
OFICERÓW. . /

Berno. B. kor. Rosyjska JcoiPspondencya 
prasowa d on osi z Petersburga: Główny wy­
dział związku oficerów armii i  marynarki 
donoś, że wielu oficerów wniosło dc zarzą­
du wojskowego podania o degradację, po­
nieważ teraz podwładni żołnierze odmawia­
ją  im często posłuszeństwa i zaufania, zaś 
na stanowisku prostych żobńerzy, oficero­
wie spodziewają się łatwiej pozyskać to ząu- 

—  i fanie.

sw*
prztez dekorowanie miejscowości i  stawianie 
bram tryumfalnych. -Wszędzie witała ona 
monarchę burzliwymi okrzykami „eljen!". 

W obszarze Lasmezoe cesarz odbył przegląd 
licznych deputa-cyi wojskowych. ;Zaszczyt 
wystawienia kompana! honorowej "'przypadł 
82 pułkowi piechoty SzekleróW, który 
szczególniej odznaczył się w walkach kolo 
Magury i Casunilui. Cesara zaszczycił roz­
mową wielu oficerów i żołnierzy i za pośre­
dnictwem dcputacyi, któro przybyły, pole­
cił wojskom walczącym między Trotusul i 
Putną tojyrazić sctrdeczne pozdrowi etoiai i  
go-rące podziękowanie. N astan ie  udał się 
cesarz przez granice na teaytoryuir rumuń­
skie. W południ® powrócfi drogą Oitoz ku 
Bad Tusnad. Po drodze zwiedził monarcha 
sławno pieczary siarczanie w BigszsanL Nar 
stąpiła podróż równiną 'CziK, gdzie wszyst­
kie miejscowości przygotowały się do naj­
serdeczniejszego przyjęcia monhrchy. W szę­
dzie gromadzili się wieśniacy, aby pfowitać 
oswobodziciela Siedmiog^odtf. Odzśs był® 
to możliweim pojawiły się depułacye woj­
skowe, z któremi monarcha" rozmawiał. —̂  
SzczSegókiie był cesarz uradowany spotka­
niem tych żołnierzy, którzy pod jego ko­
mendą Walczyli i odznaczyli się. Cesarz nie 
ustawaj w sapewiiieiniacl^ jak bliskimi je­
go sercu eą bohaterscy szckPray. "Wieczo­
rem stanął cesarż w Cfesik fief.-ródit, gdzie 
władze, duchowieństwo i b- .' .ość zgotowa­
ły mu niezwykle serdeczne przyjęcie. Stam­
tąd nastąpił cdjftód.

jqcy.

SPRAWA SZKOLNA W ROSYI.
Wiedeń. B. kor. Ukraińskie biuro donosi 

ze Sztokholmu: Według „Rjeczy" rada 
szkolna św. synodu w zgodzie z  zarządze­
niem rządu tymczasowego co do szkół ko­
ścielnych tnakasala natychmiastowe odda­
nie wszystkich szkół klasztornych i kościel­
nych ministerstwu oświaty, ś

k i e r e n s k u  żydem , ̂
Wiedeń. (Telefonem). „Acht Ulir Blatt“sprawozdanie ad m ira ły !  donosi o ataku 6 donosił . fl Kierenskij dw6ch braci? it6ezy

niemieckich samolo^) ^,in5W^bombv w ^ y c e  w Johannesburgu. Jeden
ty  przyleciały nad Hatham rz y * ?  ;z nich iest kowalem. Pochodzą oni z Rygi
na Isle of Tanot oraz są żydami. Tylko Kierenskij przeszedł w
tliam. Za5>ita 1 osoba, 6 rannych. Szkoda,; prawoslawie. ' '
materyalna mała- Angielskie samoloty pod­
jęły pościg, ale benfakutoczny. Parlamentar­
ny sekretarz admiralicyi donosi, że podczas 
tego ataku poniosło śmierć 107 ludzł mary­
narki, a 86 zostało rannych.

Londyn. B. kor. Biuro Reutoia. Przenika-

Proces Siichomlioowa.
Petersburg. B. kor. Dnia 3. bm. W proce­

sie Suchoralinowa generał Manikowskij, by­
ły podsekretarz stanu w ministerstwie woj-

komendant Kron- 
amunicy. był tak

najważniejszych twierdz za­
częto zaliczkowo zabierać wielkie ilości a- 
municyi, przez co siła bojowa stałych pun- 

14 bomb. Szkoda w prywatnej własności jest i któw zmniejszyła się. Było to błędem Su-
A rvc*rvl̂ xr 7ncfołtr 79 ntth .TPnnfl, 7 : plirtmlinArtm Lł Aitr r.ift rirtinl on? rlcn

okolicy .-----------------  . . v
ty  lotnicze, które rzuciły dwukrotnie bomny 
na Rochester, zaś w powiecie Chatham 12 do

niewielka. 4 osoby zostały zabite. Jedna z 
bomb padła na kasarr.ię marynarki, war­
sztaty okrętowe nie uległy uszkodzeniu.

ZWYCIĘSTWA LOTNICZE.
Berlin. B. kpr. B. Wolffa. Znany lotnik, ! 

rotmistrz bar. Richthofen. zwyciężył y swój e-j 
go 60-tego przeciwnika. Znany lotnik, po-j 
rucznik Miiller, który Tuodawno ustrzelił 
swego 27-go przediwmika. otrzymał 
pour le metile.

WŁOSI RADZĄ.

cliomlinowa, który nie pojął ani doniosłości
wojny, ani jej technicznego charakteru.

Liczni inni świadkowie podawali szczegó­
ły o gospodarce domowej Sucłiomlinowa, 

która pochłonęła znaczne sumy.

Sojusz smarykaBsko -  japoński.
Be-iic. Z Hagi donoszą do „Taegliche

order Rundschau", na podstawie dobrych Infor-
maeyj, że toczą się obecnie między koali- 
cyą a Stanami Zjednoczonymi rokowania, 
nmjace na celu porozumienia się Ameryki z  

- • Lugano. B. kor. Wioska radą mmistrów Japonią w sprawie polityki w Azyi wscho-
50.5 cm. kanara) wpadły całe w nasze ręce. j zajmowała się, jak donoszą dzienniki, nap dniej. Podobno Stany Zjednoczone w za-
tao «/,łnfw»tiv w sc h ó d  od tw _ :—  —  nowszą sytuacyą wojskową na froncie wło- sadzie godzą się na uznani* wpływu japoń­

skim i rosyjskim, a prócz togo problemem skiego w północnej Mandżuryi, w Cliinach 
aprowizacji Włoch nietylko z punktu wi- '■ — c,- t-— 8 - ’
dzenia politycznego, lecz także techniczne­
go.

Na północny wschód od Dźwiny dotarliśmy 
do morza Bałtyckiego. Przekroczyliśmy od­
cinek łnflamlzkkj Aa. Na południe od rzeki 
zniesiono rosyjskie tylne straże, które się 
tam trzymały. Nieprzyjaciel cofa eię dalej 
Lu północnemu wschodowi.

Od Dźwiny aż do Dunaju nie było zresztą 
większych działań bojowych.

Front macedoński: Nie było zmiany 8y- 
tuacyL

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. K uro Wolffa. Na wscho­

dzie Niemcy dotarli do okolicy Hinzenborg 
nad gościńcem i koleją do Wenden.

BerKn. B. kor. Biuro Wolffa, wieczorem: 
W alki artyleryi we Flandryi i  pod Yerdun. 
A tak lotników naszych w nocy na Londyn 
miał powodzenie. Na wschodzie rosyjska ar- 
jnia XH znajduje się w szybkim odwrocie.

Po zdobyciu Rygi.
iWieden. (Telefonem). Pisma wiedeńskie 

Donoszą z Kopenhagi, że prasa rosyjska za­
mieszcza obszerne artykuły o upadku Rygi 
(do m ag a  się, aby rząd pociągaj do odpo­
wiedzialności komendant* frontu wscho- 
jłpiego za łatwe oddanie miasta.

w Syberyi, jakoteż w Kiaocaau i w Szantu- 
niei, w rozmiarach, jakie okażą eię w chwili 
zakończenia wo-my. Osobny układ ma być 
zawarty w sprawie przewiezienia armii ja­
pońskiej i amerykańskiej do Chla Zateir 
epodadewane jest zawarcie sojuazu wojsko-

6 5 .0 0 0  TON ZATOPIONYCH.
Berlia. B. kor. Urzijdownia Łodżie pod-

mocarstw centralnych na morzu W)—0 
Sródaiemnem, pracowały saiowu ekutecznifi
i zatopiły 16 parowców o pojemności błisko BYItIISYA GABINETU FRANCUSKIEGO. 
65.000 tom . Pięć wartościowych parowców Wiedeń. (Telefonem). Pisma wiedeńskie 
wytrącita strzałami z ubezpieczone} drogi donoszą z Genewy, że „Matin“ otwarcie już 
w oiogu <tm austro-węgierska łódź ]>od- pisze o przesileniu ministeryalnem. Wszyscy 

‘ 1X1010znik okrętu linio- ministrowie podaH się do dymisyL Ribot jewego Trapp.

Wrzenie w Rosyi.
KIERENSIOJ PRZECIW KORNIŁOWOWX

Wiedeń. (Telefonem). Według prywatnych" 
wiadomości, nadeszłech do Sztokholmu z

jdnak nie ogłosił jeszcze dymisji gabinetu, 
gdyż porozumiewa się ze stronnictwami o 
utworzenie nowego rządu.

Podróż cesarza na fro n t.
 ______ , . Czllr S z m d a  B. kor. Dnia 4 b. m. Ce-

Petersburga, przeciwieństwa między Kiercn- s a u  Karol bawił dziś na froncie wojsk ge- 
skim a Komiłowem przybrały formę otwar- • nerał-pułkownika arcyksięcia Józefa, zwłar 
tej walki, Kierenskij usiłuje przeciw Korni- *®raa u wojsk, które szczególniej oózna- 
łowowi podburzyć radę rob.-żołnierską, roz- ezyły wę w walkach koło Moguny, Oazimi- 
powszechniając wiadomości, że on jest po- hi i Grroeesti, oraz na wzgórzach Tmzulo- 
wodeir masowych straceń w wojsku. Oto- kna. Cesarz stanął rano w Kerdi Vazarhe- 
czenie ornilowa tworzą oficerowie, nieprzy- ly, gdzie zgłosił się komendant frontu wo^k 
ehylnie- sposobieni wobec Kierenskiego, ^  ’’’ T * 1

ZM1 ‘ 7 W GABINECIE ROSYJSKIM,

SKUTKI OFENZYWY NIEMIECKIEJ.
.„Moruing- przy zachowaniu dotychczasowego kiorowni-1 przez przybyciem monarchy zawiadomiona 

post otrzjunai z itosyi wiactamofać, że cały ctwa ministerstwa wojny, kierownikiem mi-jo tern, w ciągu nocy pracowała mtd tem .bv 
febszar m iętay j«,.wlein a Witebskiem z po-. nisterstwa marynarki, na miejsce Lebedie-[radości z  powodu odwiedzin dąć wyraz

g anerał-pułkozmk arcyksiążę Józef, komen­
dant armii gen. pułkownik Rohr i  komen­
dant grupy armii gen. piechoty v. Gerock. 

Peters o urg. B. kor. Kierownik minister-j Stąd nastąpił wyjazd przea kotlinę Harom- 
rwa wojny Sawinkow został mianowany j szek ku grzbietowi Oitoz. Ludność, tuż

Kanclerz Rzeszy o procesieSuchomlinowa
Berlin. B. łoof. ńDyrełtoor Biura Wolffa, 

Mantier, przyjęty byi praca JHuSclerza Rze­
szy, który mówił o odkryciach w procesie 
Suchoznlżnowa i zazna czył, że nadają się one 
do tego, aby sprostować sąd opinii europej­
skiej] i  _ pozaeuropejskiej oNiemcaeh i z u p i­
nie znuszczyó legendę o niemi eickioj winie 
w_ wojnie. Gdyby rząd amerykański, odpo­
wiadając na notę papieską, był powiadomio­
ny o onycb zeznaniach, byłby praecfei in&- 
czej ją  ocenił. Kto wybrał posrę do wojny, 
jest teraz stwierdzone. nieódwofal-
ny.

Następnie icaJncleiif Rzeszy, "pfiSeSstaiwłł 
dziaMoośó rosyjskiej partył wojskowej, 
podjudzającej do wojny i  doćfei, że słowo 
honoru generała ETanuBsŁiewiGz* będzie ży­
to m  hrataryŁ Właśnie nadesłana depesza 
ówczesnego nleinieckiego attache Wojsko­
wego w, Peterebułgu ośw kicza, że Błowo 
honoru rosyjskiego szefa sztabu genbralne- 
go wyraźnie odnosiło się do togo, n  do dii. 
29 lipca popołudniu ni» wydano jeszcze ża­
dnego rozkazu mobilizacyjnego. Właśnie 
Niemcy miano oszukańczo utrzymywać w! 
ufności i wprowadzić je w błąd propozycja­
mi haskiego sądu wojennego, podczas gdy 
nieprzyjaciel k M  się skwapliwie. Ani 
rząd niemiecki, ani niemiecki naród', we 
wzajemnej niezłomnej wierności oddany 
swemu zwierzchnikowi państwa, ani wów­
czas, ani w żadnym innym czasie nie żywił 
przypisywanych mu zachcianek zdobyw­
czych i władczych, gdyż w ciągu 43 lat po­
kojowych byłby się chwycił sposobności 
walki w mniej trudnych okolicznościach, 
Tuwtaraających się mejedtoiolkirotnie. Nic inne­
go, jak tylko niecna wola zbrodniczych nie­
przyjacielskich podżegaczy do wojny, .^pę­
dziła Tia.3 w krwawą walkę obronną o życie 
i wolność. W tej prawdzie historycznej, po­
twierdzonej obecnie na nowo przez Sueho- 
mlinowa i Janliszkiewiczta, nie zmieni ni­
czego żadna amerylcaćiska nota i żadna no­
ta  także w liiczem nie zachwieje naszej sil­
nej woli, by w wiernej łączności, między 
trenem, rządem i narodem wywalczyć ten 
cci wojenny, o który naidt bohaterowie już 
przeszło 3 lata  walczą i krew przelewają, 
mianowicie o strzeżenie naszego świętego 
prawa, by Niemcy utrzymać w całości i u- 
trzymać swoladę ich dalszego pokojowego 
rozboju. ' ' y

Sprawa wydalań.
Wiedeń. (Telefonem). Na wczorajsze® po­

siedzeniu rady gminnej Wiednia burmistrz 
dr Weiskirchner w odpowiedzi na zapytanie 
radnege Philipa oświadczył, że w Wiedniu 
znajduje się około 200.000 poddanych wę­
gierskich, których możnahy w ten sam spo­
sób wydalić, jak to czynią w Budapeszcie. 
Burmistrz zwróci się w tej sprawie do pre­
zydenta ministrów z zapytaniem, czy dopu­
szczalne jest wydalanie poddanych zaprzy­
jaźnionego państwa.

Sprawę dowozu ziemniaków z Galicyi po­
ruszył radny Spalowsky, który ostro wystą­
pił przy tej sposobności przeciw wychodź­
com z Galicyi, bawiącym w Wiedniu, zwła­
szcza przeciw żydom galicyjskim. Twierdził, 
że oni właśnie przez wykupywanie środków 
żywności powodują ich drożyznę. Należało­
by podjąć akcyę usunięcia z Wiednia żydów 
galicyjskich, którzy dla Wiedeńczyków staH 
się już dawno ciężarem. Domagał się, aby 
prezydymn podjęło energiczne kroki celem 
usunięcia z Wiednia żydów skier, uchodźców.

Dr Weiskirchner przyrzekł w tej sprawie 
energiczną akcyę. a zarazem zaznaczył, że 
spodziewa się, iż rząd okaże dosyć energii, 
aby zakontraktowane w Galicyi dla Wiednia 
3000 wagonów ziemniaków Istotnie zostały 
dowiezione.

Wiedeń. (Telefonem). Z Budapęsztu do­
noszą, że minister spraw wewn. Ugron o- 
świadczył wobec dziennikarzy, że rozporzą 
dzenie jego, dotyczące wydalań obcych’ ma 
podstawy prawne. Jeśli jest mowa o Wę­
grach, żyjących w Wiedniu, to można ich 
wydalić, ale nie znaczy tc, aby Węgrzy nie 
mogli bronić Sie nrzed brakiem Środków 'Łom

wności u siebie. W sprawie wydalin z WTe'- 
dnia minister nie będzie się spierał.

-f” '-iłże. \  < ^  y

W sprawie raklamacyi wojskowych.
Wiedeń.

w":
osoby
żni funkcyonaryusze przez kom isję superre-* 
wizyjną (Ueberpriifungskommission) przy mi; 
nisterstwie obrony krajowej zostały w publi< 
cznym interesie uwolnione z terminem (z doi 
datkiem „dalsze uwolnienie możliwe jest wj 
razie niezdatności do służby frontowej"),1 
muszą się na miesiąc, lub dwa przed upływem’’ 
uwolnienia poddać wojskowo-Ie&arskim o*' 
głędzinom przy najbliższej wojskowej wfcU 
bzy ewidencyjnej w celu stwierdzenia sto-* 
pn ii zdatności wojskowej, jeżeli się chce ich1 
nadal uwolnić. Władzom ewidencyjnym po< 
lecono jak najrychlej załatwiać odnośne po­
dania i pisemnie powiadamiać proszące in­
sty tucje 0 wyniku oględzin. Ten wynik o* 
ględzin należy w oryginale dołączyć do no>’ 
wyćh" próśb o zwolnienie, względnie do ar« 
kuszy ewiaencyl zwolnień. Dzięki temu ma 
się możność, żeby takich terminowo zwob 
nionych w razie ich niezdatności do frontu! 
znpomocą prośoy o dalsze zwolnienie nadał 
zatrzymać u siebie, w razie zaś, gdyby ich* 
uznano za zdatnvch, można się postarać 

wcześnie o ich" zastąpienie.

Wiadomości teiagrafięziu.
PODBrYŹSZENIB TARYFY, 

ADWOKACKIEJ. " ,
- WledeŁ B. kor. JV jutrzejszyrU^DilenńP 
ku ustaw i rozporządzeń" i w „Wiener Z tg" 
pojawi się rozporządzenie ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 31. sierpnia, dotycząc# 
podwyższenia taryfy adwoicackiej. Pozycye 
taryfowe co do honoraryum zawodowego (a 
wyjątkiem należytości za przechowanie), dag 
lej pozycye, tyozące się wynagrodzenia, we-] 
dług czasu podwyższono okrągło o 25%J 
pożycye co Co wynagrodzenia za jazdy okrął 
gło o 80X, za strawne (z wyjątkiem nocie* 
gowego) i za manipulację okrągło o 50?S< 
Dla spraw spornych do 100 K pozostaje doi 
tycńczasowa taryfa niezmieniona. Podwyżki 
stosować się ma od czynności adwokatów; 
i ichi kancelaryi, wykonanych o d d n i a  15< 
t r z e ś n i a  1917.

SKAZa NIŁ FArYFISTY,
"Lonclyti. B. kor. B. Reutera Morel, ok t&  

heg® areestowandu już donoszony został 
skażamy na. 6 miesięcy więzienia.,

PRZYJECHALI DO KRAKOWA
HOTEL FRANCUSKL Eksc. Durski Karol f  

Preszburauj Starczewski Stanisław ze Lwowa; 
Witold Świerczewski % Kazimiera* Wielkiego: 
Bruno Daszewski r Zsłużą.; Ks. Ignacy Kowalski 
ze Skalbmierza; Witold Borzemski t  Glinian; D i  
Kazimierz Jaroaewica s Lublina,, Dr Floryan K® 
piński ze Lwowa: Jan Artwińaki s  Kliszowa; An­
toni Kamockl r Posiłowa; Janina. Ituszczyńska t  
Lissy; Tadeusz Przyłuakl * Zarudzia; Jan Piotr®* 
wski a Warszawy; łnv. Jan Tyrała ze Lwowa.

N A 3 E S Ł A N E .

WACŁAWA GRABIANSK1EG0

P I E K . O
^  /  ( S Z K IC E  Z  W O JN Y )- !

Przed mostem. — Piekło. — Jedna n oc. *=ł 
Ś w ięty  Boże, Ś w ięty  m ocny. —  P an i p ies . -J  
Przestępca. — Stajenka B etlejem ska. — Matka. «a 

Śm ierć. — Szpieg.
Cena koron 3-SOJ

Do nabycia w e  w szystk ich  księgarn i achy

Administracya „Głosu Narodu* sprzeda]t 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką lub  po naaesłamjj 
należytości

ADWOKAT Dr. BANACHOWSKI
w Wadowicach

p o s z y k u je  k o n c y p itn fa i
KURS PRZYGOTOWAWCZY otwartym t Ą  

nfal przy seminarynm im. św. Rodziny uL Pęs 
dzichów 13. Przyjmuje się uciemce na podsta’ 
wie egzam. z  4-tcj pospoliiej. Wpiąy do, końa£ 
WTieśnia,

i u m H i s n F
Pratetsr Uaiwarsytsia Jagisti, Cztcatk ozynnr : 
Akad. Uairiatnb *ł w Krakowie I wielu Inny er 

Tewanjrłtw krajowysh I zagranicznych, ^
przeżywszy lat 45, opatrzony św . Sakrameń-T 
tami, zasnął w Panu dnia 6-co wrześni: 

1917 ;.
Wyprowadzenie zwłok s  kaplicy na cmeńta-. 
rru, na miejsce wiecznego spoczynku nastąp 
w  piątek dnia 7 b. m. o  godatar (P/t pop>  
łudnlu, nr które te  amntnu obrzędy koca wraz 
t  dziećmi i matką naprania Krewnych, Przy- 

^ jaclół, Kolegów Zmarłego I Znajomycl^ “

Naboieksfwo ialobne)
odorawionem zostanie w poniedziałek d 10 
b. m. o godz. 91', rano w kościele 

pucynów w  Krakowie.
Osobne zawiadom i enia rozsyłano ais bgią,'*

Zakład pogrzebowy > Concordia* Henryka Cynę ’ 
rza ml. Krakowska L 9.
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0 3 & 0 S Z E K E E  L S £ Y T A C Y l .
C e l e m  o d d a n i a  w  p r z e d s i ę b i o r s t w o

?M znm f€fa , 
lifu r a r s k E s fo , 
cSasl@§skici^, 
kamieniarskich* 
biacharskScht 
s t o i a r s k i c h , 
ś S y s s r s k ic h , 
P © k O S S B l i€ I F € t ? i  * 
s z k l a r s k i c h , 
m a S a r s k P r h , 
z d u ń s k i c h ,

przy budowie nowych, po prawym brzegu Wisły położonych, 
urzędów akcyzowych, a m ianowicie Nr. 13 (Płaszów), Nr. 14 
(Podgórze-Płaszów), Nr. 16 (Łagiewniki), Nr. 18 (Zakrzówek), 
Nr. 19 (Pychowice), rozpisuje niniejszem Administracya akcyzy 

w Krakowie publiczną licytacyę.
Plany i warunki budowy przeglądać, óraz formularze ofertowe 
i wyjaśnienia można otrzymywać od dnia 4-go września b. r. 
w  Biurze technicznem przy Administracyi akcyzy (ul. Kopernika 
L. 1 I. p. drzwi Nr. 13) w  godz. urzęd. od 10—1 w  południe. 
Oferty mogą opiewać na całość robót, najwyżej jednak na dwa 

budynki lub też na poszczególne roboty z osobna. 
Oferty, zaopatrzone stemplem za 2 korony, oraz kwitem depo­
zytowym , poświadczającym, iż tytułem wadyum złożono w  kasie 
Administracyi akcyzy co najmniej 5°/o ceny ofertowej, składać 
można w  temże Bmrze. Ostatni termin złożenia ofert upływa 
z dniem 17 września b. r. o godzinie 12. w  południe, poczem  
odbędzie się publiczne otwarcie ofert w  Biurze Naczelnika 

Administracyi akcyzy.
1734 A D M I N I S T R A C Y A  A K C Y Z Y .

C entralne Biuro W yd a w n ic tw  N . K . N . —  K ra k ó w ,
ul. Sołębia L. 20. partar.

Piześliczna, prawdziwie artystyczna r e p r o d u k c y a  
słynnego obrazu Jana M atejki

f £ P O L O N  l i t 1'

I :n

Wydanie na doskonałym papierze krajowym, form. 40X66 cm. K 3-— 
Wydanie wytworne ra przednim pap. holenderskim 50X70 cm. K 10*—

MEDALIK LEGIONOWY Z MATKĄ BOSKĄ
Pięknie wykonany medalik pamiątkowy z wizerunkiem Matki Boskiej 
Częstochowskiej 1 orłem legionowym. Napis .B oże  zbaw Polskę 1914— 

1917, srebrny, cena K TM.
Do nabycia wprosi w Biurze pod podanym adresem, dalej w  Sklepio 
ł .Igi Kobiet, Kraków, ul. Wi*'na t  4, we wszystkich instytucyact N. 
K N w całym kraju; Powiatowych Komitetach Narodowych; Ligach 
Kobiet; wreszcie lepszych handlach dewocyonauów; handlach galante­
ryjnych i papierowych, — Odzie niema wysyłamy za zawiadomieniem. 

Poszukujemy odsprzedawców na korzystnych warunkach.
1608

SS.-S

(ES: 5«£3

R O LNIK 1731

z akademickiem rolniczem wykształceniem oraz handlo- 
wem i wiadomościami ze znajomością języków, polskiej 
narodowości, w  sile wieku, wolny od wojska, poszu­

kiwany na

kierownika oddziale dla handlu rolniczego
przez poważną instytucyę.

Zgłoszenia z dołączeniem curiculum vitae, odpisami świa­
dectw oraz podaniem referencyi należy przesyłać do 

Administracyi „Głosu Narodu" pod znakami E. K.

: E t a

99ZIEMIANIN 99

ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE P O LS K IEJ
zrzeszenia, mającego na celu podniesienie stanu 
•raz obronę interesów większej 1 średniej własności

ziemskiej
wychodzi w  Warszawie od maja 1917 r. jako m ie­
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym 1 ogólno­

gospodarczym kraju.
Prenumerato rccznn wynosi 10 marek 

<18 Koron).
ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI i

Warszawa, Kspsrałka 30.
IBM

Za nadesłaniem z góry 
X . 2, przesyła o p ła t n la  
Księgarnia katolicka Dra Wł. 
M Ilkowskiego / Krakowie
prześliczną książeczkę o- 
prawną ozdobme p. t.

KLEJNOT PANIEN 
CHRZEŚCIJAŃSKICH.

1740

OGRODNIK.
Od 1 grudnia 1917 r. bę­
dzie do obsadzenia posada 
ogrodnika w c. k. Gospo­
darstwie dośwladczalnem 
w Mydlnikach. Pensya sta­
ła, naturalia I procenta — 
Pierwszeństwo mają kan­
dydaci z ukończoną szkołą 
ogrodniczą. Odpisy świa­
dectw przesyłać do Mydl- 
aik p. loco. — Odpisy te 

zwracane nie będą. 1780

Fortepiany,
Pianina,

Fisharm onie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. — Skład fortepianów 
Heleny Smolarskiej ulica 

Wolska 7. 1664

Pokoje, Obiady
p r y w a tn a

Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 1630

odpadki sukna, jedwabiu, 
najmniejsze odpadki futer, 
papier gazetowy I odreadki 
papierowe, kupuje po naj­
wyższych cenach i. Battar, 
Kraków, ul. Krakowska 49, 

Tel. 1449. 1739

Mając Inwentarz
iiA

d w ó c h  fo lw a rk ó w
w dobrej ziemi po 100 
do ‘260 morgów w zacho­
dniej i środkowej Oaiicyi. 
Zgłoszenia dla J. K. przyj­
mują J. Hopcas I A. Sa­

lomonowa w Kiakowie. 
1746

B I E L O N A
(Bidetowa l i n i n w u

używana okazyjnie 
do sprzedania. Óglą 
dnąć i kupić można 
od 10 -12 . Ajencya 
handlowa Rynek 44.

III. p . 1763

K ^ i i c z y c i e l k a
z c. k. wydziałowym egz. 
samodzielna udziela ję­
zyka francuskiego I tło- 
maczenie ą polskiego n- 
francuskie. — Wiadomość 
pi. Szczepański 6. I p. na 

ganku. 1761

Wielki wybór

przyjmuje wszelkie w  za­
kres modniarstwa wcho­

dzące roboty.
Jadw iga Polleraw a

Rynek Unia A — B 43 f p. 
nad sklepem WP. Wlskldy.

‘ 1759

Domek drewniany
z  tg ro d e m ,

w rynku w Ryglicach koło 
Tuchowa Jest d o  s p r z e ­
d an ia . Wiadomość: Łuka- 
•lewlcz, Mędrzechów, p. 

Bolesław. 16b8

PANIENKA
In te lfu jen ina ,

pisząca biegle na maszy­
nie, mająca ukończoną 5-tą 
wydz., potznkuje odpo­
wiedniej poaady. Zgłosze­
nia do Admlnistr. .Ołosu 
naroda" pod „Posada". 

1718

WPISY
do flimnazyum realnego, liceom i szkol) ludowej

SS. Urszulanek w Stanisławowie,
odbędą się w dniach od 3. do 14. września b. r.

.Regularna nauka szkolna rozpocznie a lf  IB -g o  w r z e in b .

tm Bpakcya slmaip teali tt Bnislapek. M m i i . laiafleji 11

O

P ó s z u k s e l e  s ! ę  

F r a n c i s z k a  D ą b r o w s k i e g o
z miasta Miechowa, gubernii Kieleckiej, urodzonego 
w 1868 r., który wyjechał z Krakowa w r. 1914 pod­

czas ewakuacyi Krakowa. 1782
Ktoby wiedział o nim, proszę zawiadomić ojca pod 

adresem: Kraków, ul. Grzegórzecka 1. 8.

Drugi kurs roczny
dla kierowniczek ochron, pielęgniarek dziecięcych 
oraz wychowawczyń domowych rozpocznie się dnia 
10 września przy Polskim Związku Niewiast katoli­

ckich pod kierownictwem p. A. Winlarzowaj. 
Zapisy przyjmuje Sekretaryat Związku oc" t. wrze­
śnia ul. Franciszkańska 1, gimn. Dr. Lewickich, od 

godz. 8—5 popoł. 1781

Koncas. Dom handlowy I biuro pośrednictwa

Adamr. Bilińskiego
w Krakowie, ul. Krupnicza 28, Telefon 1004,

pośredniczy w kupnie i przedaly kamienic, parcel, 
dóbr tahulamych i t. p. — P os’ada obecnie kilka 

objektów okazyjnie do sprzedania. 1783

W P 3 S Y  U C Z N I Ó W
(od lat 6 - 1 4 )

do konwiktu, szkoły pizygotowaw- 
czej i pryw. gimnazyum realnego 

0 0 .  Pijarów w  Krakowie 
od 25 Sierpnia do 7 Wrseśnie.

1518

Obrazy oryginalne wybitnych artystów
Reprodukcye z polskiej i  obcei sztuki, 
treści religijnej, patryotycznej i rodzajowej. 
Druki gospodarcze, druki parafialne. Ta­

pety — w  dużym wyborze. 1669

ALBUM KRAKOWA M g  ta e l II. Tonie i J. t a k

Z .  K U T R Z E B A
K r j k ó w ,  uBica W S ś ln a  1 . 1 1 .

Loterya Legionów polskich
W arszaw a, ui. M arszałkow ska 87.

K u p u jcie  losy 5-k!asowej Loteryi Legionów  
Poiskichl

S p ie sz c ie  z pomocą inwalidom, wdowom  
i sierotom leg: ir.owyml

Ż ąd ajcie  losów loteryi Legionów u każdego 
kolektora!

B a n k  Z iem ia ń sk i w  W a r sz a w ie  gwa.an- 
tuje całkowicie kaucye kolektorow I wy­
grane grających I

O sta teczn y  te r m in  składania kaucyj kole­
ktor ik;"l 30 sierpnia! 1675

U ą i  m e n ie  I. klasy 21 i 22 września!
W ie lk ie  w y g r a n e ! C el h u m a n ita r n y !

•mawiuiip-Kiwfciodft'* flZBraa»xe8a5«sae m en

Galicyjski Związek Nauczycieli 
w  w

T a n c o w
zawiadamia P. T. Publiczność, że z powodu  
ciągle wzmagającej się drożyzny od 3 lat, 
teraz dopiero podpisani postanowili pod­
wyższyć opłatę za kars lekcyi minimalnie 

n a  4 0  k o r o n .
O s k a r D oening, Le o p . P . D o liń ski,
Dunajewskiego 5. Rynek gł. 23.

Zd z is ła w  G ru s z c zy ń s k i,
Jagiellońska 9.

Karol K o w a ls k i, S ta n is ła w  S a c h s , 
Krzyża 7. 1725 Niecrła 4.

S p r z o d a ł  ^
W sprawie Masy konk;,, sowej

„i. dmettlafiskiej W  tpeżjwuel r  Siateie"
rozpisuje się na podstawie uchwały zapadłej na zgio- 
madzeniu ogółu wierzycieli dnia 19 czerwca 1917 r.. 
sprzedaż ofertową czynnych a nieściągniętych pre-
madzr iiu ogółu wierzycieli dnia 19 czerwca 1917 r, 
sprzedaż ofertową czynnych a nieściągniętych pre- 
tensjrj Masy w łącznej kwocie 19.854 Kor. 74 hal.

N a jn iższa  o te r ta  w y n o s i 6000 K o r .
Oferty należy zg łasfić  najpóźniej do dnia 15 wrze­
śnia 1917 r., na ręce kancelaryi D ra  K az im ierza  
O s tr o w sk ie g o , adwokata w Krakowie, u l. S z e w sk a  
« ,  I. p ., która oferentom ndrieiac będzie wyjaśnień 
codziennie z wyjątkiem dni świątecznych między go­
dziną 4 a 6 po południu. — Oferty spóźnione ule 

będą nwzględnione. 178f
Kraków, dnia 18 sierpnia 1917.

U w e k i t  Sr K iz im in z  Ostrowski, n s f t p t i  n rz e d ty  Masy.

Rsądowo npow&Aiilona

I M  rstU M i paflstwswej i bnchalturyi
Jtała Tablczylia, i  Ł  nwidulf nchcRkow. Sadu kra], wyiszega

w Krakowie, przy ul. 8zu‘«kl8go I. 7 
(podlegająca w myil reskr. Mialst. w z n łń  i ośwla- 
t f  z dnia 17. stycznia 1900 L. 48.188 hupekcyl 
0. k. Władz srkolnych) — przyjmuje wpisy na 
sowo kurta, które rozpoczną się 16 września b. r. 
Obok rachunkowość1 państwowej, bnchalteryl 
I aank iiandlowrch mogą frekwentanci wzgl. fre- 
kwontantkl ko irstać  i  nauki stenografii i eisanla 
aa sratzynlt. Zgłoszenia codziennie od godz. 31/, 

do 7 popołndnlu. 1762

ih w  ii k.

c. i  G a l .T o w . Giispodarskie^
we Lwowie, u!. KopSraiki? L. 5,

poleca:

Z B O Z A
ozime do siewu, produkcyi krajowej.

B E J C E
Dupuy’a do zaprawy ziarna przeciw  

śnieci i  głowni.

K U P U J E :
nasiona k o n io p , traw I roślin

pastewnych.

G s zu K iw a n i:
Kcnvp i«fił rutynow,, 
ssiM ą-iator, p.-mia p i -  
s z i c a  tiieg h : na  m a -.  

s z \ n i e  (k a io ; .) .

W iaJsm cśe: Kacmsilska 15.
17U

1720

R O L N I K
Polak, 49 lat, wdowiec, wolny od wojska, zamiennie 
pracujący, poszukuje posady kawalerskiej pr»;‘ go­

spodarstwie mogąc ją objąć zarao. 1T64 
Wymagania skromne. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 

z grzeczności WP. Majchrzycki, Rzeszów.

Poszukuje się dla Zakładu wychow aw cngfr

częściowe; dzierżawy d m  
lub zagrody wiejskięj (folwarku)
złożonej z 50 morgów (w  ctam Ogrć a
warzywny, owocow y, pole, łąka i  las)
z gospoaarczeml zabudowaniami I x alłl- 
kacyj mieszkalnych 10 do 12 w okolkc] 

Krakowa,
ale w  pobliżu stacyj kolejowych lut w p o -  
bliżń tychże, jako też blisko miast na nnii 
kolejowej Kraków -  Kalwarya -  Chabówka, 
ewentualnie Chabówka -  Now y Sącz-Stary

Sącz-Grybów.
Zgłoszenia zaraz zr podaniem warunków 4  nOW]
1 adresu strony w Admlnistracy. „Głoia Narodu"

pod „Dwór". 1743

H a u c z y a e l
potrzebny od 1. października 1917, do
2 chłopców z I. i DI. gimn. — Zgłoszenia 
z podaniem warunków i referencyj adre­

sować do 1765
D r .  K o s m a n a

porucznika w e Włoszczowej, Król. Polskie.

ORGANISTA
m łoay. żonaty, w olny od wojsna, dobrze 
grający z nut, z ładnym głosem, umie 
prowadzić chóry, p o s z u k u j e  p o s a d y .

Świadectwa chlubne posiada.
Adres: Kraków, ulica Szczepańska L. 5, 

WP. R. Opioła. 1691

Akademik
ru tynow any  instru ­
ktor, p c ś i u k i s j e  

K k c y i ,  najchętniej 
na Wsi, Zgłoszenia d 
S ts fa n  K ro lik o w sk iJ  
N. S ą t i ,  (iro C z k a  a ]  

1770

Zajęcia przy chorych
poszukują dwie inteligjn-J 
tne p^menki. — Zgłoszei id 
do Admin. „Głosu Narodu' 

pod „Panienka". 169

Starsza /
chara kobieta
p o z b a w io n a  ■węWcla, 
Órodków dą żyd^ upraśza 
o łaskawa t - ■»! .  p i t ó  
przyjmuje Adtpłnfsfracya 
„Ołosn Narodu" du  Juli 

Msfdrich
A A g a  d |71

Poszakuk
pM iątsk I t d r ą j l l ^«k I edząak r  w i  

, ona a só w  « t

^ w ceS a S L ó « S

wy", idealęcEnlk bogatej 
Dhuitr v - . poświę 
wszystkim gałęziom 
Ozy. Prenumerata r<
40 K. pÓłro-JUY 5 0 K. 
Redakcya i administracjtl 
„Pruglądn Światowagc1 i 
Dąbrowa Oornicza ulica j 
Słoakiawicza 81. 1479

Wojenna Cefala Handlowi,
Kraków, Sławkowska 1

(Odozlał rolniczy) polecfej
Pługi 

Brony 
O b s y p n I M  i w
llłacarniar|czna i kieratowa

M a l a r z  s z y l d o w i  
I  i t a H ,  gaTanteryjay 

TADEUSZ LaSZKIEV/IC2 
Krakón, ul św. Marka 8 |

wykonuje wszelkie roboty 
w zakres malarstwa szyl-j 
dów wrhodząco według' 

- najnowszej techniai. 
Jako pierwsza krajowa pra-| 
cownia wykonuje również) 
trawione szyldy, rekiamy^ 
nagrobki i szyby ornamen-4 

towo-matowe. 1711!

r:
I n s t y t u t / *  h a n d S e w a

poszukuje

kierownika dla działii i
1733

* - 2 1 ?

Ł odpowiednieni teoretycznem i praktycznym wykształ­
ceniem, ze znajomością języków, w sile wieku, wolnego 

od wojska, polskiej narodowości.
Zgłoszenia z dołączeniem  curiculum vitae, odpisam i 
jwiadectw i podaniem referencyi należy przesyłać do 

Administracyi „Głosu Narodu" pod znakami E. K.

łUktadsm ÔIom Wopes jAckL

H O Z K Ł A D
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący iuz-> 

kład jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: do Wi e d n i a :  5-30 rano (wojskowy); 

6*45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielaka, Żywca, Ołomuńca,! 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, bielska, C ieszyna,1 
Ołomuńca; 9*15 ranę (wojskowy), połączenie do Bielska, 'Żywca, Ołomuńca; 
9*30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2*42 popołudniu (pospieszny), po-i 
łączenia do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna, 5*55 popohfflniu (wojskową-;1 
6*09 popołudniu (osobowy), połączenie do Ciaszyna i Ołomuńca; 8-25 w ieczo­
rom (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło­
muńca; 8*40 wieczorni (osobowy), połączenie do Granicy, D ę b l in a ,  Kowia, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10*30 wieczorem (pospieszny) połączenie dc Granicy, Wre-! 
Gawin, Ó|. awj* 1 Ołomuńca. —

D o  L w o w a  odjeżdżają poc:ągi* 6*30 rano (pospieszny); 7*S8 rano (oso­
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9*45 twojskowy); łO-Sai 
(osobowy), połączenie do Wieliczki. Rozwadowa, ^ublina, N. Sącza, Ja s ia ; l'-15 
w południe (osobowy) do Tarnowa I Szczucina; 8*05 poDOłudniu (pospieszny),1 
połączenie do Szczucina; 6*40 popołndniu (wojskowy)- 5*55 popołudniu foso-' 
f  >wy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6 ud wieczorem fosebow-yjj 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w nocy (osobowy), p o łą -1 
cienie do Nowego- Sącza, Rozwadowa, Jasła.

Do K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8* 15 rano I 2 poj>ełu-i 
dniu, wr-Bzcie 7*55 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c • c odjeżdżają D o c ią g i  osobowe: 8*30 rano, połącze­
nia do Żywca, Laaopanego; 2*15 w południe, Dołączenie do Oświęcimia przez i 
Skawinę Wadowice, do żywca, Zakopaae-o; 11 SC w nocy, połączenie do Żywca, j 
Zakopanego.

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6*50 .anc (przez Skawinę), 1*491 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Oranicy, Lnblina, Kowla.

Od dnia 16 czerwca do 16 września b. r. knrsuje pociąg osobowy z Zako-1 
pauego do Krakowa. Pociąg tec przychodzi do Krakowi o godzinie u*29 wie- j 
esorarn , \ l

mm?DruKamla ^Głosu NAiTtdu1 w  Krakówiu tuja lie rź id eE  Rónfkoa Edrka. ”


